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27 czerwca w Paryżu
§*&&ai&sa^m€:ß ob I
fcliad radziec« zradza i;iQ wziąć udział
1 OKŁADACH f SPRAWIE PLANU MARSHALLA

MOSKWA (Obsł. wł.) Agencja TASS donosi: 19 czerwca
ibasador brytyjski w Moskwie Peterson i francuski charge 
iffaires Charpentier wręczyli rządowi radzieckiemu notę z 
proszeniepi do wzięcia udziału w konferencji 3 ministrów 
raw zagranicznych w sprawie pomocy amerykańskiej dla 
ropy.

W związku z tym rząd radź iecki wysłał w niedzielę do rzą- 
franeuskiego następującą odpowiedź:

SPRAW ZAGRANICZNYCH. ZDANIEM 
RZĄDU RADZIECKIEGO NARADY MO 
GŁYBY SIĘ ODBYĆ w PARYŻU 27—GO 
CZERWCA".

Identyczna nota zos.ała skierowana do 
rządu brytyjskiego.

.ząd radziecki zaznajomił się z no- 
:ąóu francuskiego z 19 czerwca w 
vie ułożenia europejskich progra- 
ekonomicznych w zu _ązku z oświad 
em Marshalla na uniwersytecie w 
ard.
.ąd radziecki zgadza się, że najważ- 
zyra zadaniem krajów europejskich 
lwiii obecnej jest możliwie szybka 
dowa i dalszy rozwój ich narodo- 
jospodarki, zniszczonej przez wojnę, 
sinienie tego zadania byłoby ułat- 
?, gdyby Stany Zjednoczone, których 
wości produkcyjne zwiększyły się 
isie wojny, zgodziły się na okazanie
'ey
ąd radziecki nie posiada dotych- 
dokładnych danych co do warun- 
ekonomicznej pomocy dla Europy,
0 dc zamierzeni, któie były przed­
ni obrad rządu francuskiego i bry 
ego w Paryżu. Tym niemniej

1 RADZIECKI PRZYJMUJE PROPO- 
Ę RZĄDU FRANCUSKIEGO I FRY- 
KIEGO I ZGAD7A SIE WZIĄĆ U- 
Ł W OBRADACH 3 MINISTRÓW

LONDYN (obsł. wl.). — Min. Bevin 
oświadczył w poniedziałek' w Izbie Gmin, 
że zgadza się na propozycję radziecką w 
sprawie zwołania konferencji 3 ministrów 
spraw zagranicznych w Paryżu 27 czerwca., 
Min. Bevin dodał:

„Z zadowoleniem przyjąłem tak szybką 
odpowieaź rządu radzieckiego. Mam na­
dzieję, że osiągniemy w Paryżu dobre re­
zultaty“.

PARYŻ (obsł. wł.). Francuskie kola dy­
plomatyczne z wielkim zadowoleniem przyc­
ięły przychylną oclpowiedź rządu radziec­
kiego w sprawie zwołania konferencji 3 mi­
nistrów/ spraw zagranicznych. Vyraża się 
również zadowolenie z wyboru Paryża jako 
miejsca konferencji.

> ongres iU&rti
ibec (sianu iarslialla
)WY JORK (PAP). Fryderyk Kuh, 

nvzt ny za jednego z najlepiej poinformo- 
h korespondentów amerykańskich w 
nie, stwierdza, w depeszy do „Chi- 
5un“, iż rząd brytyjski został zawia­
ny przez Waszyngton, że Stany Zjed 
re pragną aby zachodnie Niemcy, a 

r ólnie zagłębie węglowe Ruhry, stały 
mieniem węgielnym odbudowy Europy 
? planu Marshalla.

sferze rozważań, związanych z mową 
K»‘ rdską pojawiło się nowe zagadnienie, 
de iruszane dotychczas ani w kolach ob- 

i erv :orów międzynarodowycli, ani przez 
pr-> Jest to pytanie czy i w jakim stopniu 
pro; im Marshalla ma za sobą poparcie 
kun esu, od którego zależy przyznanie 
p dzy na akcję pomocy Europie?

publikanie nie będą mieli pozytywnego sto­
sunku do tej sprawy.

DOBRY POMYSŁ
Jak dow'cipnie i pożytecznie można wyko­
rzystać porzucony sprzęt wojenny i różne 
żelastwo’, świadczy ostatnio zrealizowany 
pomysł oddziału komumkacyjno - meliora­
cyjnego Zarządu Miejskiego w Gdańsku 
W warsztatach oddziału przc-rcbiono jedno 
z porzuconych dział przeciwlotniczych na. 
dźwig. Wykorzystano precyzyjny mecha­
nizm przedmiotu zniszczenia i niewielkim 
kosztem zrobiono pierwszorzędne narzędzie 
pracy. Przerobiony z armaty dźwig jest bar­
dzo wygodny w użyciu i posiada nośność 
4000 kg. Podniesienie takiego ciężaru wy­
maga zaledwie wysiłku potrzebnego dc wy­
ciągnięcia I wiadra wody ze studni. Spo­
rządzenie pomysłowego dźwigu z porzuco­
nej armaty kosztowało Zarząd Miejski 74 
tys, zł. Wartość natomiast handlowa dźwigu 

wynosi około 200 tys. zł. (w)
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Jedną z charakterys.ycznych cech 

jfiandlu powojennego w Polsce jest —* 
(bezbranżowość. W lwiej części kup- 
'cy współcześni są „okolicznościowy- 
im fachowcami". Bywa (i to często!), 
że jubiler z 1339 r. w r. 1047 handluje 
kakao amerykańskim. Krótko i wę- 
złowato — chaos, tym bardziej mocno 
uzewnętrzniający się, jeśli chodzi o 
nasz handel spożywczy. Wprawdzie 
liczba spółdzielni spożywczych ogrom 
nie wzrosła, mimo to liczba sklepów, 

bardziej łub mniej uspołecznionych, 
dalece nie wystarcza do opanowania 

rynku. Kupców spożywczo - kolonial­
nych fachowców^ w znaczeniu przed­
wojennym, policzyć można na pal­
cach.

Anarchia spożywcza stwarza możli­
wości spekulacyjne. Rynek spożyw­
czy w przeważnej części opanowany 
jest przez mafię. Potrafi ona w mia­
rę zdarzającym się okoliczności, wy­
woływać hossy lub bessy, zależnie od 
tego, czy jest mnief lub hardziej na­
ciskana. Za jedne i za drugie ptari 
konsument. Obok nielegalnego ryn­
ku walutowego istnieje nieujawniona, 
ierz doskonale zorganizowana niele­
galna giełda żywnościowa. Jesteśmy, 
jako konsumenci stałymi ofiarami 
eksperymentów spekulacyjno-żywno- 
śriowych, uprawianych przez wspom­
nianą maiię. Jasną jest rzeczą, że te 
go rodzaju stan trwać dłużej nie mo- 
żez^Naloży wreszcie zająć się bliżej 
uporządkowaniem warunków sprzeda 
ży w branży żywnościowej.

Polepszenie stosunków w dziedzinie 
żywnościowej nie nastąpi, zanim nie 
będą przedsięwzięte radykalne śród 
ki zaradcze. Dotyczy to przede wszy 
stkim odnowien'a kadr właściwych fa 
chowców żywnościowych. Chaos w 
branży żywnościowej znamionuje, je 
śłi chodzi o kupców prywatnych, brak 
odpowiednich zrzeszeń zawodowych 
Co najmniej 90*/« izw. kupców, han­
dlujących żywnością, chodzi luzem. 
Nie posiadają oni nad sobę ciała za 
woriowo-nadzorczego, które by potrą 
filo w odpowiedniej chwili potępić 
nieuczciwych członków zrzeszeń. Nie 
istnieją odpowiednie szkoły, przygoto 
wująre przyszłych fachowców spożyw 
czo-koionialnych. To wszystko, ra­
zem wzięte, sprawia, że bezprawie w 
handlu żywnościowym posiada nieja­
ko naturalne podłoże.

Z zaduwoleniejn można przyjąć do 
wiadomości, że powołane -sfery oficjał 
r.e złożył; solenne zobowiązania zała 
twionia tej sprawy w myśl zrozumia­
łych interesów szerokich mas pracu­
jących.

Dżungla żywnościowa musi znik­
nąć!

a
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:rzvmują, że administracja waszyrgtoń 
Marshall będą musieli użyć wielkiego 

;u, aby przekonać kongres o koniecz- 
nożyczki dla zagranicy na wielką ska- 

obecnej bowiem chwili kongres usto- 
iwany jest bardzo negatywnie do ta- 
propozycyj.

*'raca ;ię uwagę m. in. na oświadcze- 
(andenberga, ie on i jego partia nie 
f żadnych dalszych pożyczek o ile re-

500.009 cfziecś
leszcze * zknłą
Gzwarty dzień dcisiuty na plenum Sejmu

WARSZAWA (PAP) — W dalszym ciągu plenarnej rozpra­
wy sejmowej nad expose Premiera i sprawozdaniem komisji 
skarbowo - budżetowej o preliminarzu budżetowym, w dniu 23 
bm, jako pierwszy przemawiał poseł KURPIEWSKI (SL), któ­
ry w blisko godzinnym referacie omówił wszechstronnie naj­
bardziej palące zagadnienia i niedomagania z dziedziny oświa­
towo-wychowawczej.

W okresie przedwojennym na 1000 
dzieci wiejskich w wieku szkolnym 900 
trafiało do szkoły powszechnej, tylko 50 
do średniej i zaledwie jedno do wvż-

Nie niszczyć lasu
W Polsce jest obecnie za dużo świąt, 

za świętami ogólnymi obchodzi teraz 
e dni świąteczne niemal każde miasto, 
prócz świątecznych dni mamy jeszcze 
fąteczne tygodnie, a nawet miesiące.

szarym człowieku, którego przygniata 
n coraz rosnący nawal świąt budzi się 
,rowa i najzupełniej uzasadniona tęskno- 
do normalnego dn a powszedniego.
Ale jeżeli już tyle tych świąt niamy, 
niechaj przynajmniej każde z nich przy 

>si społeczeństwu jakąś korzyść. Bo je- 
eli te wszystkie święta: latu, wsi, szktjł 
twodowych matki, dziecka, Krakowa, 
:y Malborka, będą mijały bez wywarcia 
kiegokolwiek wpływu uświadamiającego 
a psychikę spt łcczeństwa, jeżeli jedynym 
:a!nym ich efektem ma być tylko mnlej- 
sy lub większy wydafek pien.ędzy spoleez 
ych, czy mniejsza lub większa ilość oko- 
cznościcwych przemówień, które i tak 
'e wszystkich okolicznościach są do sie- 
ie prawie zupełnie podobne — to, na- 
rawdę, należy raczej z obchodu tych 
wiat całkowicie zrezygnować.

Przed dwoma miesiąc, mi obchodzono 
w całej Polsce .,Dzień Lasu '. Celem tego 
święta było wzbudzenie w całym społe­

czeństwie szacunku dla naszego, uszczu 
plonego przez wojnę, drzewostanu.

Niestety, każdy mieszkaniec Gdyni, 
który bywa np. oJ czasu do czasu w pięk­
nym lasku redłowskim, musi z ubolewa­
niem stwierdzić, że wzniosły cel święta la­
su nie został w praktyce osiągnięty. Od 
dłuższego już czasu drzewostan lasku re 
dłowskiego jest niszczony konsekwentnie 
i po barbarzyńsku. Codziennie we wczes­
nych godzinach rannych, zjeżdżają do la­
sku furmankami okoliczni amatorzy tanie­
go upału i bez żadnych skrupułów łamią 
i kaleczą drzewa, lub po prostu ścinają je 
w całości Jeżeli tego rodzaju rabunkowa 
gospodarka potrwa jeszcze przez pewien 
czas — to Lasek Redłowski przestanie w 
ogóle istnieć. Zwracamy się, przeto, do 
odpowiednich władz z prośbą , jak naj­
szybszą i najsurowszą interwencję w tej 
sprawie.

Dzień w którym szkodnicy leśni zo­
staną odpc.i rie-’n. > ukarani, uznamy — 
choć bez obchodów i przemówień oko­
licznościowych — za święto Lasu Re­
dłowskiego.

hem.

szej uczelni. Dziś usuwamy te bariery, 
otwieramy szeroko bramy szkół śred­
nich i wyższych dla młodzieży chłop­
skiej i robotniczej. Walka z ciemnotą 
musi być, zdaniem mówcy, nieubła­
gana.

Cała młodzież winna zrozumieć, że 
jej obowiązkiem jest pozytywna praca 
dla państwa. DO SZKÓŁ WINNA PRZE 
NIKNĄĆ Ai MOSFERA SPOKOJNEJ 
PRACY, — SKOŃCZYĆ TEŻ NALEŻY Z 
CIĄGŁYMI ŚWIĘTAMI I IMPREZAMI. 
Zarządzenie o delegatach społecznych 
na egzaminach jest krokiem naprzód w 
dziele zbliżenia szkoły do społeczeń­
stwa. Nauczycielstwo w olbrzymie) 
większości jest demokratyczne I dobrze 
się zasłużyło swą pracą. Niemniej niskie 
uposażenia wymagają specjalnych środ­
ków zaradczych. Budżet przeznacza na 
oświatę znaczne kwoty, bo 10,5 proc. 
ogólnych wydatków, podczas gdy w 
USA 1,5 proc., w Anglii — 3 proc., w 
ZSRR — 7,5 proc. Mówi to o naszvm 
wielkim wysiłku, niemniej 609.000 DZIE­
CI ZNAJDUJE SIĘ JESZCZE POZA 
SZKOŁĄ, BRAK JFST 15.000 NAUCZY­
CIELI Środek zaradczy mówca widzi w 
powszechnym podatku oświatowym, kló-

Brebr w stracony
W pomedziałek rano w Łodzi wykona­

ny został wyrok śmierci na hitlerowskim 
zbrodniarzu wojennym, likwidatorze ghetta 
łódzkiego Hansie Biebowie,

ry będzie chętnie płacony przez triasy 
ludowe.

3 zwycięsiiua 

pośskich teils' st4w 
uj Kr nie

LONDYN (obsł. wł.). W rozgrywkach 
tenisowych w WimbU-don Ignacy Tloczyń- 
ski zwyciężył Anglika Moore 6:3, 6:0, 6:1, 
Józef 1 febda zwyciężył Anglika Carsona 
4:6. 6:1, 6:2, 6:3, Skonecki pokonał w 3 
setach Węgra Frigeszy.

Osltw oaäslw ihnsU
opuściły Warszawą

WARSZAWA (teł. wl.). W poniedziałek 
o gouz. 23 opuściły Warszawę delegacje 
państw słowiańskich, które brały udział w 
obradach komitetu wszechsłowiańskiego.

W stolicy pozostała jeszcze delegaqa 
radziecka,

Zrieswne kupiert wo polskie popiera 
walić ę ze ^pekisSaąą
i i kata ÄBSTJiiL 9C
JtguiŁdi

Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupieckich R, P.
WARSZAWA (PAP). W DNIACH 21 I 22 BM. W SALI KONFERENCYJ­

NEJ CENTRALNEGO URZĘDU PLANOWANIA ODBYŁ SIĘ OGÓLNOKRAJO­
WY ZJAZD DELEGATÓW NACZELNEJ RADY ZRZESZEŃ KUPIECKICH R. P.

Pierwszy dzień był poświęcony sprawom 
wewnętrzno - organizacyjnym. W drugim 
dniu zjazdu, na zaproszenie Naczelnej Ra­
dy Kupiectwa, w obradach uczestniczył mi 
nister Przemysłu i Handlu Hilary Minc.

Obrady zagaił wiceprezes Rady Naczel 
nej dr Gebethner, który powitał ministra 
Minc . w imieniu zebranych przedstawicieli 
handlu prywatnego. Wyrażając zadowolenie 
zrzeszonego kupiectwa, że przemysł i han­
del koncentruje się obecnie w jednym re­
sorcie, dr Gebethner powiedział m. in.:

„Pan minister Minc rozpoczął bitwę o 
handel. W tej walce zrzeszone kupiectwo 
polskie staje, jako jeden z oddziałów, po 
stronie słusznych postanowień rządu“.

Z kolei dyrektor Rady Naczelnej Brunon 
Sikorski złożył sprawozdanie z bieżącej sy­
tuacji handlu prywatnego, a następnie w 
i luiszum referacie omówił program prac i 
zadania zrzeszonego kupiectwa w gospodar­
ce ogólnonarodowej oraz wysunął szereg de 
zyderatów. Po referacie wywiązała się dy­
skusja, w której zabierali głos delegaci, re- 
erezeolująęy poszczególne województwa i

kupieckie zrzeszenia branżowe. Wskazywali 
oni m. in., że zrzeszone i uczciwe kupie­
ctwo pragnie nie tylko odciąć się od tzw 
handlu „dzikiego“, ale, doceniając wysiłki 
rządu, uważa za swój obowiązek uczestni­
czyć w wypowiedzianej przez rząd bez- 
“'zglęrnej walce ze spekulacją i drożyzną. 
Wysunięto m. in. postulat, aby urzędy skar­
bowe zasięgały opinii u zrzeszeń kupiec­
kich w sprawie wydawania kart rejestracyj­
nych, uprawniających do prowadzenia przed 
siębiorstw handlowych.

Dyskusję zamknął piezes Izby Przemy­
słowo - Handlowej Hartwig, wskazując w 
imię dobri ogólnon: rodowego na koniecz­
ność ścisłego współdziałania potn-ędzy rzą­
dem a inicjatywą prywatną w całokształcie 
polityki gospodarczej państwa. Z kolei na 
zaproszenie przewodniczącego zjazdu wy­
głosił przemówienie minister Minc.

Mówca z zadowoleniem skonstatował, że 
zarówno referenci jak i uczestnicy dyskusji 
na ogó) uznawali konieczność wydania bi­
tny o hatrdtł wLónc teraz,
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Zagadnieniem, które dotąd nie miało 

dostatecznego naświetlenia, jest sprawa za­
ofiarowanej przez Stany Zjedn. pomocy 
w odbudowie Europy.

Jak wiadomo, w okresie pobytu prez. 
Trumana w Kanadzie, min. Marshall wy 
głosił mowę, w której zaproponował udzie­
lenie przez Stany pomocy zrujnowanym kra­
jom europejskim w dziele odbudowy ,ch 
narodowej gospodarki. Zakres tej akcji mia! 
by iść w miliardy dolarów. Min. Marshall 
nie sprecyzował wyraźnie jej warunków 
ograniczając się jedynie do ogólnikowego 
postulatu uzgodnienia przez poszczególne 
kraje ich odrębnych planów. Czy należy 
przez to rozumieć żądanie Stanów ułożenia 
jednego, ogólroturopejskiego planu odbu­
dowy, czy tylko pewnej, luźnej koordyna­
cji prac, zmierzającej do ułatwienia przyzna­
nia i rozprowadzenia środków materiało­
wych, nie da się leszcze powiedzieć.

In:c;atywa amerykańska posiada ogrom­
ne znaezen'e gospod-raze, a może jeszcze 
większe polityczne. Właśnie dla tego ostat­
niego względu należy jej się przypatrzyć 
z jak największą uwagą.

Nagromadzenie olbrzymich zasobów su­
rowcowych, materiałowych, finansowych, 
złota, bezprzykhdna w dziejach rozbudowa 
przemysłu, oznaczają dla Stanów nie tylko 
źródło dużego bogactwa, ale także źródło 
nieustannego kłopotu o możliwości zbytu 
wyprodukowanych dóbr i o znalezienie za 
absorbowania posiadanych zasobów. Stany, 
pozbawione gospodarczych kontrahentów, 
pozbawione rynków zbytu i wymiany, ska 
zane są na duszeme się własnymi zasobami, 
których na potrzeby własne posiadają nad­
miar, zupełnie nieproduktywny. W takich 
warunkach Stany mogą znaleźć się w svtu- 
acii H'szpanii XV[ wieku, która dzięki pod- 
boiom i łupiestwu stała się największym 
naówczas posiadaczom złota, z którym nie 
było co robić. Stan ten spowodował gwał 
tnwną zwużkę cen i doprowadził ostatecznie 
Hiszpanię niemal do ruiny gospodarczej, 
z której się dotąd nie podźwignęja.

Kierownicy gospodarki amerykańskie]' 
zdaja sobie z tego sprawę nie od dziś. Stąd 
właśnie pochodzi, zdawałoby się niezrozu­
miała wspaniałomyślność amerykańskich bu­
sinessmanów bezpłatnego udzielania miliar­
dowej wartości sprzętu wojennego i środków 
wyżywienia czasu ostatniej wojny, stąd po­
chodź; niewątpliwie dobroczynna akcja U\ 
RRY, która również zasadzała sie na darmo­
wych dostawach. W tym wyrachowaniu za­
pewne też należy szukać gospodarczych 
źródeł inicjatywy amerykańskiej, która zmie 
rza do uaktywnienia ekonomicznego państw 
eutopejskich, do te, pory największych od­
biorców amciy kańskiego przemysłu.

Mówi się ostatnio dosyć często o tzw. 
doktrynie Trumana, Doktryna ta nie zo­
stała jasno sprecyzowana i na dobrą sprawę 
nikt jej nie potraf! dokładnie okreśbć. Do­
myślamy się,' że polega ona na ekspansji 
dolara (gosnodarczei). wprzęgniętego w 
służbę polityki. Ścisłe powiązanie tych 
dwóch elementów stanowi sedno „doktry­
ny Trumana". W samym tego rodzaiu u ę 
ciu sprawy nie ma nic nowego. Pieniądz, 
czy też, bardz.ej ogólnie wpływy gospodar­
cze, zawsze torowały drogę wpływom po­
litycznym. Różnica zachodzi tu raczej ilo­
ściowa, niż jakeściewa, Stany mają zamiar 
wykorzystać swoją gospodarczą prrewagę w 
sposób pełny i świadomy — bez reszty.

Ns marginesie tej tendencji warto przy­
toczyć zdanie broszury politycznej brytyj­
skiej Partii Pracy Karty na stół" wyda­
nej tuż przed ostatnim kongresem tej pan 
w Margate, które powiada bez osłonek: 
gdybyśmy mieli 20 000.000 t węgla na eks-

jednej nocy. Tak żałośnie powiada rządzą­
ca partia \vh Brytanii. A Amerykanie po­
wiadają sobie: mamy wszystkiego w bród, 
możemy więc, a nawet musimy cksporto 
wać chociażby chwilowo za pół darmo a 
opłaci się to nam gospodarczo i politycznie.

Nie trudno sebie wydedukować. że oba 
te względy kierują akcją Stanów w propo­
nowanej pomocy Europie. Klauzula o uzgo- 
dmeniu plarów gospodarczych poszczegól­
nych krajów europejskich może zawierać 
wręcz zapowiedź ingerenep. Stanowi to kon 
sekwentny i logiczny krok w prowadzonej 
od pewnego czasu polityce Stanów, t stę­
pujący po udzieleniu pożyczek' Grecji i Tur­
cji, następujący po długiej liście interwencji 
gospodarczych w sprawy państw europej­
skich, amerykańskich Środkowego i Dale­
kiego Wschodu.

Doktryna Trumana wyraża się w swego 
rodzaju „P?.x Americana", którą Stany by­
łyby rade rozciągnąć na cały świat. W hi­
storii znamy pokój, określany nazwą „Pax 
Romana". \na!ogia tendencyj nie jest zu­
pełna. bowiem moment gospodarczy w wy­
siłkach amerykańskich jest szczególnie uwy­
puklany, a nawet specjalnie wysuwany na 
czoło.

Zrozumiałą jest vięc rzeczą, że na te­
mat inicjatywy rnierykańskiei nic można 
sie wypowiedv'c-r od razu, bez uprzedniego 
dokładnego zapoznania się z iei warunka­
mi. Pośpiech, z Jakim zareagowała na nią 
Yi Brytania, wskazuie dbc na wytńtme 
trudną sytuację gospodarczą tego kraiu 
(w którym iuż przebąkuje -się o konieczności 
zaciągnięcia drugiei miliardowej pożyczki 
w Stanach — co zresztą jest prawdopdob- 
nie mspirowane przez samych Ameryka­
nów), dbo też na pewne uzgodnienie akcji 
pomiędzy obu krajami, lub przynajmniej na 
chęć W. Brjtanii dociągnięcia do inicjaty­
wy amerykańskiej, z intencją możliwie naj- 
peln eiszego jej wykorzystania.

Francja również okazuje wielkie zainte­
resowanie planem. Uzgodnione demarche 
W. Brytanii • crancji w Moskwie oznacza 
niewątpliwie chęć obu tych państw skorzy­
stania z amerykańskiej propozycji. Suge­
ruje się, że ułożenie wspólnego planu od­
budowy Europy jest w każdym razie korzy­
stne i oprócz przyspieszenia tei odbudowy 
stanowić będzie doniosły krok w wielkim 
dziele tworzenia pewnej psychicznej jedno­
ści narodów europejskich Trudno nato 
miast jest zgodzić się całkowicie z twier­

dzeniem tego demarche'u, które powiada, 
ze plan Stanów „posiada charakter ekono­
miczny, a nie polityczny". Oba momenty 
niewątpliwie w nim występują i stąd pocho­
dzi zrozumiała rezerwa Zw. Radzieckiego, 
który pragnie otrzymać bliższe informacje 
na jego temat, zanim wypowie się w tym 
przedmiocie.

Po tej linii zapewne też- idzie zgoda 
Zw. Radzieckiego na podjęcie wstępnych 
dyskusji w Paryżu jeszcze w miesiącu bie­
żącym. Zgoda na dyskusję nie oznacza Jesz­
cze zgody zasadniczej, ale raczej tendencję 
dojścia do porozumienia i znalezienia for­
muły trwałego pokoiu.

Odbudowa gospodarcza Europy jest rze­
czą pilną i konieczną, propozycja amerykan 
ska może być w tym wypadku korzystna. 
Jeżeli jednak doprowadziłaby ona do roz­
działu państw europejskich, z których jed­
ne zgodziłyby s.ę na nią, a drugie nie, wó­
wczas nie przysłużyłaby się sprawie pokoju, 
nawet w ujęciu amerykańskim. Dlatego wy­
suwa się ona dziś na czoło zagadnień świa­
towych.

Lech Buntkowskl

Rząd Raitiadiera chwieje się
ttóriueeai« rcaiötsgo projektu usiawy i*flan$tA5j

PARYŻ (PAP). SPRAWA NOWEGO KRYZYSU GABINETOWEGO WE 
FRANCJI STAŁA SIĘ ZNOWU AKTUALNA W ZWIĄZKU Z OSTATNIMI TAR­
CIAMI W SZEREGACH ZWOLENNIKÓW OBECNEGO RZĄDU.

Różnica poglądów wystąpiła na komisu 
finansowej Zgromadzenia Narodowego, na 
której odrzucono 15 glosami przeciwko 12, 
przy 5 wstrzymujących się, rządowy projekt

Prasa berlińska 
o rocznicy agresji 
na ZSRR

BERLIN (PAP). W szóstą rocznicę aa 
paść; woisk hitlerowskich na Związek Ra­
dziecką ukazało się w prasie berlińskiej ra 
dzieckiej strefy szereg okolicznościowych ar 
tykulów. Dzienniki, reprezentujące wszyst 
kie poglądy partyjne, zgodnie potępiają im­
perialistyczną politykę 1 Iitlera i składają 
hold bohaterstwu wojsk radzieckich, wyraża 
jąc równocześnie życzenie ścisłej współpra­
cy pomiędzy ZSRR a Niemcami,

Dziennik .Taegliche Rundschau" pod­
kreśla w artykule że Związek Radziecki go­
tów jest dc współpracy ze wszystkimi pań­
stwami w dziele odbudowy pokoju na pła­
szczyźnie równości praw.

port rocznie, sytuacja nasza pclityczna w
Europie zmieniłaby się radykalnie w ciągu

Mcntgimery
w Indtech

LONDYN (PAP). Agencja Reutera uo- 
nosi z New Delhi, że na lotnisku w Ka­
rachi wylądował szef .imperialnego sztabu 
brytyjskiego marsz"lek Montgomery.

Montgomery zatrzyma się w Indiach dwa 
dni przed odjazdem do Australii. Ma on 
zamiar zapoznać się na miejscu z zagad­
nień :ra przekazania władzy przez V7iel! ą 
Brytanię przywódcom Indii.

nowej ustawy tiuansowej. Projekt cen prze 
widywał podwyższenie granicy zadłużenia 
skarbu w banku Francji ze 100 do 20u mi­
lionów dolarów na pokrycie importu ze 
Stanów Zjednoczonych. Komisja finansowa 
glosowała przeciwko ustawie w 15 minut po 
opuszczeniu <ali przez ministra finansów — 
Schumanna, który był przekonany, że z 
pewni! projektowane) ustawie większość. 
Vf7 wynikach glosowania uderza najbardziej 
fakt że wśrnd wstrzymujących się od gło­
sowania znaleźli się dwai przedstawiciele 
MRP j trzecie; radykali — tj. członkowie 
partyi reprezentowanych w rządzie Pizę 
ciwko ustawie głosowali posłowie komuni­
styczni, skrajnie prawicowi i niezależni kon- 
seiwatyści. '

Według pewnych informacyj, pomimo 
negatywnego wynłku głosowania, rząd za­
mierza realizować swój program. Dyskusja 
w Zgromadz"niu Narodowym nad projek­
tom ustawy rządowej ma się zakończyć we 
wtorek zgłoszeniem wniosku zaufania dla 
rządu.

O de rząd nie otrzyma votum zaufania, 
Ramzdier zostałby zmuszony do podania się 
do dymisji. W tym wypadku rozpoczęłaby 
się mozolna praca nrd utworzeniem nowego 
gabinetu — 7 z izędu w okresie niecałych 
trzech lat. Konferencjo pomiędzy premierem 
Raniaciierem i przywódcami partii, mające 
na celu znalezienie kompromisu w sprawie 
projektowanej przez rząd nowej ustawy fi­
nansowej, trwają bezustdr.nie.

Parlamentarna grupa radykałów wystą­
piła z krytyką projektowane1 ustawy \V ko 
lach partii republikańsko - ludowej (MRP) 
zapanowało zamieszanie, ponieważ partia 
ta, gadzając się na projektowaną ustawę 
rządową znalazła się w opozycji do pozo­
stających nod jej wplvwcm chrześcijańskich 
związków zawodowych

Parlamentarna grupa komunistyczna przy
jęła w ciągu jednego dnia 70 delegacy) ro­
botniczych opowiadających się przeciwko
projektowanej ustawie.

Truman tatia
ii lite

WASZYNGTON (obsł. w!.). Prez. Tru
j man powc’ał do życia 3 komisje, których

zadaniem będzie zbadanie wpływu amery­
kańskiej pomocy dla Europy na gospodarkę 
narodową Stanów Zjednoczonych.

Pierwsza z tych komisji, w skład której 
wchodzi 19 czołowych przedstawicieli ży­
cia. gospodarczego i finansowego Stanów 
Zjednoczcnychi pod przewodnictwem mini 
stra -handlu Fłarrmnna, 'zbada, do jakich 
granic Stany Zjednoczone mogą udzielić po­
mocy obcym krajom bez ujemnych skutków 
dla ich wewnętrznego życia gospodarczego.

Druga komisja pod przewodnictwem mi 
nistra spraw wewnętrznych zajmie się za­
gadnieniem przywozu z zagranicy. Trzecia 
na czele której stoi przewodniczący amt- 
rykańskici radv gospodarczej, zbada wp!vw 
pomoc-' Stanów Zjednoczonych na ich go 
spodarkę narodową.

Wszystkie 3 komisje w jak najkrótszrm 
czasie przedłożą sprawozdania prez. Tra­
ma nowi.

ha.nbai
Już pizeJ paru tygodniami cytowali­

śmy za „GŁOSEM LUDU' wstrząsającą 
relację o nieustającej profandcji grobów 
męczenników w Treblince. Czy coś od 
tego czasu się zmieniło? Nic! Jak do 
nosi „ROBOTNIK” w tych dniach bawił 
w Treblince jeden z dziennikarzy:

„Kolega dziennikarz opowiada »1 
dulej: Chodziliśmy po polu, na któ­
rym w-alaty się strzępy ludzkie. Rę­
ce, nogi, mózgi, czaszki, piszczele. 
Z ziemi miast trawy, wyrastają włosy 
ludzkie. W drodze powrotnej spotka­
liśmy ekipę ludzi z workami, z haka­
mi na dragach, przeznaczonymi do 
rozgrzebywania ziemi

Jeszcze dzisiaj ,po d- óch tataHi po 
zakończeniu wojny, szakale i hieny, 
rozgrzebując szczątki ludzkie szukają 
ziota, drogocenności. W tym polskim 
KJondyke tworzą się nawet towarzy­
stwa dla eksploatacji poszczegól­
nych terenów. Podnajmują działki. 
Żerują na śmierci. Bezczeszczą zwło­
ki.

JaKa jest reakcja władz! W roku 
ubiegłym zatrzymano 150 szakali. Od 
dano" ich do dyspozycji prokuratura. 
PROKURATOR ZWOLNIŁ ICH DLA 
BRAKLI PODSTAWY PRAWNEJ PRZE 
STĘPSTWA. Ten prokurator jeszcze 
dzisiaj jest prokuratorem”!

PARLAMENTARNE OBYCZAJE 
„ŻYCIE WARSZAWY" z ok'zji prze­

mówienia posła 7 PPS Hochfelda w Sej­
mie, zamieszcza W „migawkach

„Ilekroć mówca rozpoczyna oma­
wianie działalności jakiegoś minister 
stwa od bardzo dobitnych wyrazów u- 
znanla, podziwu itp., stosuje włascl- 
wie swoisty zabieg znieczulający 

Bo zaraz potem następuje krytyka, 
a już co najmniej — zastrzeżenia, »ło 
wem _ następuje to, co usprawiedli­
wia właśnie ową chirurgiczną przeno 
śnię... przygotowawczą”
Nic dziwnego, w parlamencie obovriai 

żują parlamentarne zwyczaje. Szkoda je­
dynie, że tylko w parlamencie.

UPAŁY
Nie wszyscy dyskutan i sejmowi tno 

gą się poszczycić zainteresowaniem $łu 
cbaczów, jak pos. Hochfeld. „GŁOS LU­
DU” stwierdza:

„Dalsi mówcv. niestety, przemawia 
li zbyt rozwlekle.

Może wpływał na tu i upał, może 
jest ta pewna wina o: inego przemę­
czenia, ale faktpm jest. że nastrój na 
sali był wyraźnie senny .
„ROBOTNIK ' zaś informuje:

„Straszne rzeczy dzieją się z 10-1. ’ 
autowymi przerwami. Wczoraj i sali 
śmy o tym, ze posłow e bardzo n 
rjictnie wracają po 10 minutach tk 
sali obrad. W dniu wczorajszym by­
ło jeszcze gorz.el. Alarmujący wielo 
minutowy nieprzerwan- dzwonek nie 
pomagał. W końcu w bufecie zjawił 
się poseł sekretarz i zaczął uprzeiuć. 
że Marszałek zapowiedział, iż jeśli po 
słowie nie powrócę natychmiast na 
sale, zamknie posiedzenie. Tuż za “im 
Komendant Siraży M-r->a!kowskiej, 
zreszin bardzo Bürzeln.’". upraszał po 
słów do powrotu na salę".
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d Podziękowanie
tak liczne nadesłane życzenia, z okazji otwarci?, sklepu jubilerskiego, przy 

jl. Kaszubskim 3, składamy staropolskie BOG ZAPŁAĆ.
Gdynia, w czerwcu 1947 r. Józefostwo KL1KSOWIE

Poszukujemy
wykwalifikowanych księgowych - Isilansisiów
ze znajomością księgowość przemysłowej (pizebiikowej i planu kont)

ZJEDNOCZENIE STOCZNI POLSKICH 
Wydział Personalny

1868-k Gdańsk, ul. Jana z Kolna 31

Pansiwawy top;! lapiłtzany
poszukuje wykwalifikowanych

buchalterów bilćnsiJtów
Oferty wrsz z życiorysem, nale­
ży składać do Fabryki ZapaMk 
we Wrzeszczu, ul. Kliniczna 7.

323-Wr

CYRK nr 2
Gdynia, ul, Umilania rüg W BaryOTW ARCIE

wtorek 24 czerwca
Wielki program atrakcji i nowości 
TRESURA KONI, LWÓW 

i innych egzotycznych zwierząt. 
CODZIENNIE O GODZINIE 1945 
W soboty 2 przedstaw, o 16 1 19.45 
W niedziele i święta 3 widowiska: 

o godz. 12, 16 i 19.45
4.346ZGUBIONO

dokumenty na nazwisko
Andrzej Benedykfowiez

Sopot. — Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem:

SOPOT ■— ul. Majkowskiego 8 II p. 
801-M

rBUKi2T¥M
kupuje

Gdańska Wytwórnia Wyrobów 
Bursztynowych Wrzeszcz, Kocha­
nowskiego 1, narożnik ul. Klinicz­
nej. 109-A

B4J!ŁTIIfilfJSZT PSTCROGRIFOLOfi
MARTYN!

darem jasnowidzenia nieomylnie 
przepowie każdemu wydarzenia ży­
ciowe. Określi dokładnie charakter 
kierunek zdolności, rady, przezna 
czenie. Wediug 'obliczeń kabalistyki, 
poda szczęśliwy numer losu loterii 
klasowej. Napisać pytania, datę uro 
dzenia, załączyć 100 zł zadatku. Odpo 

wiedzi płatne za zaliczeniem.
MARTYNI, Kraków', Skr. poczt. 475.

USA winnv stać się
arsenałem pokoju
Przemówienie We!!acesa

NOWY YORK. (PAP) — BYŁY WICEPREZYDENT STANÓW ZJŁuNOCZO 
NYCU WALLACE, SKRYTYKOWAŁ W PRZEMÓWIENIU RADIOV YM MINI­
STRA BEVINA ZA UTYCIE W SWEJ OSTATNIEJ MOWIE W HBlii GMIN 
ANTYRADZIECKICH ZWROTÓW.
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CESIĘ
sprzeda

fiBłltSRI lE'SFÜt TCCI9ICZRI
GDAŚISK - WRZESZCZ
Konopnickiej 12.
Telefon 4-20-00714

Uwaga Wjtnagrodfę!!!
znalazcę portfelu zgubionego w auto­
busie w niedzielę 22. 6. na trasie 

Gdynia — Gdańsk
za zwrot dokumentów 

ANTONI MAJEWSKI — GDYNIA 
ul. Świętojańska 132

4386
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Wallace ostrzega przed konsekwen­
cjami takich wypowiedzi, zalccajr.c ich 
odwołanie. Mówca wystąpił również z 
ostrym atakiem przeciwko „militaryslycz 
nej polityce zagranicznej'’ Stanów Zjed 
noczonych, propagującej zasady sprzecz 
na z tymi, jakich wymaga stabilizacja 
międzynarodowego pokoju. Podkreśla­
jąc olbrzymie zniszczenie Zwirzku Ra­
dzieckiego, dokonane przez Niemców,

udu

Protest albański

u »rxsditaw.eieSa • 
Wisrlk ei Bryianit

BELGRAD (PAP). Poseł Albanii w Bel 
gradzie wręczy) brytyjskiemu przedstawi- 
cielow' notę protestacyjną rządu albańskie­
go. Rząd w Tiranie domaga się wydania 
albańskich zbrodniarzy wojennych, którzy 
znajdują się w dalszym ciągu w anglosas­
kich strefach okupacyjnych w Niemczech.

Wallace stwierdził, że ZSRk potrzejuje 
obecnie pokoju. Filarem ponoju winny 
być również Stany Zjednoczone lik, jak 
były arsenałem demokracji w czasie woj 
ny.

»„Biała księg
w$.g erskiega

BUDAPESZT (PAP). Rząd węgierski 
opublikował „białą księgę”, w które| mtt- 
puje pod adresem W Brytanii i -tarów Z|e 
dnoczonych z zarzutami udzielani,, finanso­
wej por.iott spiskowcom węgierskim. Spi­
skowcy ci mieli dostarczać pos' ' ,twu bry­
tyjskiemu i amers kańskiemu w Budapeszcie 
tendency mych informacji.

„Biała księga" przytaczr r . in. zeznania 
sekretarza b. premiera Nagj tąo — Kc- 
vaesa, który stwierdził, że Nagy chciał 
uczynić z Węgier polityczno gospodarczą 
bazę dla pewnych mocarstw.

cło

ta

4-1 P.

Tadeusz Nowaczyk
kapitan sportowy Gdyńskiego Mo tocyklowego Klubu Sportowego, 

odznaczony Złotą Oznaką Polskie go Związku Motocyklowego, 
zmarł śmiercią tragiczną dnia 20 czerwca 1947 r. w Słupsku

Pogrzeb odbędzie się w Słupsku dnia 24 bm. o godz 17, na który 
zaprasza wszystkich członków

ZARZĄD GDYŃSKIEGO MOTOCYKL. KL. SPORT. 
Zbiórka z maszynami dnia 24 bm. celem wyjazdu do Stupska przy 

ui. 3 Maja 22—24, o godz. 12 4361
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DZIENNIK BAŁTYCKI* Str. ?

Kartą wizytową eksportera na rynku 
zagranicznym jest nie tylko sam towar, 
ale również sposób i jakość opakowa­
nia. Dlatego też każdy doświadczony i 
dbający o swą reputacją eksportei stara 
się o należyte opakowanie towaru. Sztu 
ka racjonalnego i właściwego pakowania 
towaróur na eksport, szczególnie takich, 
które iaą drogą morską, nie jest łatwa 
1 wymaga pewnych wiadomości facho­
wych oraz starannego doboru rodzaju 
opakowania oraz materiału.

Obecnie, kiedy ponownie wchodzimy 
na rynki zagraniczne, jako eksporterzy 
szeregu artykułów i wyrobów, wymagają 
cych opakowania w transporcie, aktual­
ną znowu staje się kwestia zwracania 
należytej uwagi na sposóD pakowania i 
cechowania (opisywania) towarów w eks 
porcie. Kontrola na tym odcinku będzie 
tym bardziej wskazana, że eksporterami 
są obecnie przedsiębiorstwa państwowe 
t ewentualne straty lub szkody powstałe 
na skutek wadliwego opakowywania bi­
ję po kieszeni państwo, pośrednio więc 
również podatnika. IControia taka była 
by również obecnie łatwiejszą i skutecz 
niejszą na skutek większego scentralizo 
wania ośrodków dyspozycyjnych w eks 
porcie.

Wystarczy przejść się na nabrzeża w 
porcie gdyńskim i gdańskim i przyjrzeć 
się opakowaniu naszych towarów, idą­
cych na eksport, aby stwierdzić, że umie 
jętność dobrego i właściwego opaKowy- 
wania towarów w transportach morskich

i na eksport jest sztuką, o której różne 
nasze centrale handlowe czy eksportowe 
maję słabe lub bardzo niedostateczne po 
jęcie. Napisy zrobione są ręcznie i nie 
dbale, często w jakichś nigdzie niezn? 
nych i niezrozumiałych skrótach, które 
dla odbiorców zagranicznych będą praw 
dziwymi hieroglifami Na domiar wszy­
stkiego, dużo opakowań nosi napisy 
ostrzegawcze lub informacyjne w języku 
niemieckim (chociaż towai idzie do An­
glii lub innego kraju) tak, jakby w Pol­
sce uważano, że znajomość języka nie­
mieckiego jest obowiązkovra za granicą, 
a w szczególności w krajach anglo-sas- 
kich i zamorskich. Niektórzy umieszcza 
ją wprawdzie napisy angielskie, ale dla 
pewności, czy też dla podkreślenia, że 
pewniej się czują w języku niemieckim, 
smarują obok angielskich również napi 
sy niemieckie. Po co to robić, kiedy 
język angielski test obecnie powszechnie 
znany i wszędzie w handlu używany? Ja 
Kość materiału, użytego do opakowania, 
jak również sposób budowy skrzyń lab 
klatek, wskazują często na to, że insty 
tucja, podejmująca się eksportu, nigdy 
nie zatroszczyła się o przyswojenie so­
bie umiejętności racjonalnego opako­
wywania towarów na eksport.

Obecnie, kiedy na rynkach zagramcz 
nych panuje jeszcze głód towarów, od 
biorcy zamykają często oczy na sposób 
opakowywania, o ile nie odbija się to 
na jakości towaru oraz stanie, w jakim 
dochodzi on do portu przeznaczenia. Ala 
w miarę normowania s.ę warunków wy

Ożywienie na rynku pracy
Sytuacja r.a rynku pracy naszego woje­

wództwa w ub. miesiącu charakteryzowała 
się nienotowanym dotychczas zwiększeniem 
się zarówno liczby poszukujących pracy, jak 
i zapośredniczonych.

W ub. okres e sprawozdawczym Gdań­
skiego Urzędu Zatrudnienia

ZAREJESTROWANO
na terenie województwa 9.311 poszukują­
cych pracy: największa liczba przypadła na 
Gdańsk (3.909 osób) i Gdynię (1.650 osób). 
Z liczby zarejestrowanych w 1.877 wypad­
kach postukiwały pracy kobiety. W porów­
naniu z kwietniem br. dość zarejestrowa­
nych poszukujących pracy wzrosła o 1.329 
osoby. Z ogólnej liczby zarejestrowanych 
36,3 proc. stanowili robotnicy wykwalifiko­
wani, 52,1 proc. irzypadło na robotników 

kwalifikacja, 7.7 proc. na umysłowych 
9 proc. stanowiła młodzież.

czonych w porównaniu do poprzedniego o- 
kresu wzrosła o 1.364 osoby.

Stan poszukujących piacy wąmiósł na 
dzień 1 czerwca br. 5.171 osób.

REKORDOWE CYFRY 
poszukujących pracy i zapośredmezenia tłu­
maczą się: zakończeniem prac dorywczych 
z okresów zimowego i wiosennego, znacz­
nym napływem elementu wiejskiego do 
miast, trudnościami w uzyskaniu pracy z 
wolnego rynku, demobilizacją żołnierzy, 
amnestią i przesiedleniem.

ZATRUDNIANIE KOBIET 
w ciągu ostatniego czasu uległo znacznej 
oprawie. Wpłynęło na to zwiększenie ro­
ot plantacyjnych oraz zapotrzebowanie 

przemysłu rybnego.
W maju zatrudniono 22 inwalidów wo­

jennych, *47 zdemobilizowanych żołnierzy 
i 52 amnestionowanych.

miany międzynarodowej i zaostrzania 
się konkurencji, tylko towar dobrze opa 
kowany będzie mógł liczyć na zbyt i cie 
szyć się będzie dobrą renomą. O tym 
należałoby już dzisiaj pomyśleć i zacząć 
uczyć nasze centrale eksportowe i han­
dlowe, jak należy pakować i ocechowy- 
wać towary, przeznaczone na eksport 
drogą morską. J. Kunert

Kontrola sen daje wyi? ki
W dniu 21 bm. została zorganizowane 

w Gdańsku z ^ramienia Komisji Specjalnej 
kontrola cen na terenie Nowego Portu 

I Sicdlic, Oruni oraz w halach targowych 
w śródmieściu. Kontrola objęła sklepy ; 
stoiska z mięsem i wyrobami masarskimi 
oraz nabiałem. W terenie działały 3 ekipy, 
które skontrolowały ogółem 75 punktów 
sprzedaży, W Nowym Porcie sprawdzono 
14 sklepów, w Siedlicacb i Oruni 20, w ha­
lach targowych 41 stoisk.

Na osoby, które dopuściły się wykro­
czeń sporządzono piotokóły. Ogółem spo­
rządzono 15 protokółów na następujących 
kupców, na Antoniego Kowalskiego właś­
ciciela sklepu koloidalno - spożywczego w 
Nowym Porc'-“ za pobieranie nadmiernych 
cen za wyreby wędliniarskie, sklep Nr 22 
Spółdzielni Spożywców w Nowym Porcie 
za nadmierne ceny, spośród kupców w hali 
targowej w Gdańsku właściciela stoiska 
Nr 123 Walentego Jakubowskiego, zam. we 
Wrzeszczu przy ul Sochaczewskieg^ 9—2, 
Władysławę Witkowską, zam w Gdańsku 
przy ul. Dolnej 10—1 (stoisko Nr 99), wła­
ściciela stoiska Nr 178 Józefa Uściłko, zam. 
w Gdańsku Małomiejska 50, Kazimierę Bła 
żejewską z Tczewa, Józefa Prokopczuka, 
zam. w Ddańsku przy ul. Mniszki 5/6-12 
(stoisko Nr 54) i właściciela stoiska Nr 125 
Stanisława Cieślaka (Gdańsk, ul. Robotni­
cza 17).

Poza tym sporządzono protokóły na kie­
rowniczkę sprzedaży komisowei Państwo­
wego Zjednoczenia Konserwowego Marię 
Chmielewską (ul. Garncarska !9), właści­
cielkę kiosku spożywczego w Gdańsku przy 
ul. Elżbietanek 8 Barbarę Malinowską i wła 
ścicielkę sklepu' spożywczego przy ul. Kar­
tuskiej 68 w Siedlicacb Cecylię Mazio za 
Pobieranie nadmiernych cen, piekarzy: 
Franciszka Bosego (ul. Kościelna 2) i Jó­
zefa Szarapko '"Skarpa 65) za niedostatecz­
ną wagę wypiekanych chlebów, właścicielkę 
kiosku spożywczego przy ul. Powstańców 
Warszawskich Genowefę Kosprerskn i wła­
ścicielkę sklepu spoövwczeeo przv ul. Wy­
czółkowskiego 53 Marię Kownacką za po­
bieranie wygórowanych cen. (w)

25 la! ZNMS
W maju bież. roku przypadało 25-le- 

cie istnienia Z w. Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej. Z nazwą tą spotykamy 
się po raz pierwszy już w r. 1917, kiedy 
to grupa akademików socjalistów w War 
szawie, współpracująca dotychczas w !o 
nie organizacji postępowo-niepodległo- 
ściowej „Filarecja", tworzy odrębną or­
ganizację ZNMS — o wyraźnej ideolo 
gii socjalistycznej. Lata wojny nie sprzy 
jają jednak rozwojoyyi tej grupy. Do­
piero po zawarciu pokoju w Rydze, za­
czynają powstawać koła ZNMS i w in­
nych ośrodkach życia akademickiego. 
W maju 1922 r. zwołano do Warszawy 
zjazd związków akademickiej młodzieży 
socjalistycznej, na którym uchwalono 
zjednoczenie całego ruchu pod nazwą 
Zw. Niezależnej Młodzieży Socjalistycz 
nej. Chwila ta uważana jest za począ­
tek. istnienia ZNMS takim jakim istnie­
je po dzień dzisiejszy.

W latach międzywojennych ZNMS 
zwalcza pia terenie akademickim nacjona 
Iizm wszechpolski, walczy z młodzieżą 
endecką i ONR-owską, przeciwstawia się 
faszystowskim metodom pałkarstwa bo­
jówek „narodowych”, zwalcza antysemi 
tyzm Rozwija się jednocześnie praca a 
mokształceniowa. ZNMS dba o kształcę 
nie charakterów swych członków, o ro­
zwój wiedzy socjalnej, pogłębia ideolo 
gię, współpracuje z ruchem robotniczym 
i młodzieżą OM TUR-ową, organizując 
odczyty, tworząc nowe koła, pomagając 
w akcjach zarobkowych.

W pracy tej dużą pomocą są własne 
wydawnictwa. Zorganizowano Spółdziel 
nię Wydawniczą Młodzieży Socjalistycz­
nej, która wydaje szereg broszur i dzieł 
naukowych. Ukazują się własne czaso­
pisma: „Głos Niezależny" w latach
1925 — 26, następnie miesięcznik „Pło­

mienie”, wreszcie dodatek „Robotnik« 
pod nazwą „Akademik Socjalista”

ZNMS nie był wówczas organizacją 
zbyt liczną. Skład spoieczny studentów 
przed wojną, ogólna atmosfera wyższych 
uczelni nie ułatwiały pracy. Znaczna 
większość młodzieży była zdezoriento 
wana politycznie i społecznie, biernie 
poddawała się hasłom organów „narodo 
wych"

Podczas obecnej wojny ZNMS-owcy 
biorą czynny udział w życiu konspiracyj 
nym. Już z końcem 1939 r. członkowie 
ZNMS tworzą organizację socjalistyczno- 
niepodległościową „Wolność ', wydając 
pismo o tej samej nazwie. Również so­
cjalistyczna grupa młodzieży młodszego 
pokolenia, jako kontynuatorzy 7NMS-U, 
wydaje pismo „Płomienie”. Z biegiem 
czasu ZNMS-owcy skupiają się wotcoł 
SOB (Socjalistycznej Organizacji Bojo­
wej), która podczas powstania Warszaw­
skiego, wchodząc w skład socjelistycz te 
go batalionu im- Jarosława Dąbiuwskle- 
go, walczyła na Żoliborzu i Marymon 
cie.

Po odzyskaniu niepodległości p.erwsze 
śiodowisko ZNMS powstaje w paździer­
niku 1945 r. w Krakowie, a w parę ty­
godni potem we Wrocławiu. Na innych 
uczelniach utworzyły się Akademickie 
koła OM TUR. Jednak z; wznowieniem 
ZNMS w skali ogólnopolskiej zaczęto się 
opowiadać coraz więcej głosów. Osta­
tecznie problem rozwiązano na I powo­
jennym zjezdzie akademickiej młodzie­
ży socjalistycznej, który odbył się w 
kwietniu ub. roku. w Wrzawie. Posta 
.nowiono reaktywować ZNMS, "rztkształ 
cić wszystkie Koła Ak ioemickie • OM 
TUR na środowiska ZNMS. Uchwalono 
nową deklarację ideową i statut organi­
zacyjny, dostosowane do obecnej rzeczy

Norweskie Kenie
Niedawno donosiliśmy o pierwszym 

transporcie pięknych norweskich koni, 
zakupionych dla stadnin państwowych i 
gospodarstw rolnych. 22 bm. zawinął 
znów do Gdyni i wyładował przy Page­
dzie 246 sztuk lioiweskich koni statek 
,Gonia”. Przyszedł on z portu Sarpsborg. 
Maklerem statku jest Gama. (m)

Giełda
zbożowo-towarowa

w Gdańsku z dnia 23. VI. 1947 r.
(Ceny transakcyjne)

Pszenica 6.000—6,100
Jęczmień przemysł. 4.400—4.600 
Owi®s pastewny 4,700—4 800 
Otręby żytnie 2.300—2.400
£rut kokosowy 2.10C—2.150 
Ziemniaki jada'ne 1.000—1.250 

Tendencja spokojna

wistości .
Od tego momentu rozwój powojenne­

go ZNMS idzie szybkimi krokami. We 
wszystkich miastach Polski, posiadają­
cych wyższe uczelnie, powstały nowe 
środowiska ZNMS. Na terenie naszego 
Wybrzeża działa środowisko gdańskie, 
w skład którego wchodzą koła przy Po­
litechnice i Akademii Lekarskiej, przy 
WSHM (Sopot), ANP (Sopot) i .WSP 
(Oliwa).

Pod koniec r. 1946 wznowiono wy­
dawnictwo miesięcznika „Płomienie". V 
„Robotniku” ukazuje się tygodniowy do­
datek, redagowany przez ZNMS. Nawią 
zano kontakty z zagranicznymi organiza 
cjami młodzieży socjalistycznej. Zorga 
nizowano akcję wydawniczą skryptów. 
Wraz z innymi organizacjami tworzy się 
i prowadzi kursy wstępne na wyższe 
uczelnie. Przeprowadzono szereg akcji 
o charakterze społecznym. Nie zaniedba 
no też pracy samokształceniowej cz'r to 
w kierunku pogłębienia wiedzy spclecz- 
nej, czy fachowej. T. N.

jgW maju br. Urząd Zatrudnienia 
ZaPOśREDNICZYL do pracy 

7.165 OSÓB,
w tym 1.128 kobiet. Spośrod zapośredni- 
ezonveh 37 proc. stanowili robotnicy wv 
kwalifikowani, 52,6 proc., nicwykwal. 7,3 
prcc., umysłowi i 3,1 prac. młodociani. N<d- 
więcej zatrudniono w Gdańsku (2.918 osób) 
i Gdyni (1.544 osoby). Liczba zapośiedni-

Luh'sz żeglarstwo — 
jedź na wczasy 
Ligi Morskiej

Zarząd Głótony Ligi Morskiej przy­
gotowuje w tym roku szeroko zakrojo­
ną akcję letnią. Akcja ta obejmie 6.400 
młodzieży pracującej, skierowanej do Li 
gi przez Fundusz Wczasów Pracowni­
czych. Każdy uczestnik wczasów L. M. 
spędzi 14 dni w jednym w ośrodków' Li 
gi. Turnusy rozpoczynają się 1 i 16 każ 
dego miesiąca. Akcja letnia będzie za­
kończona w dniu 30 września.

Liga Morska posiada 3 własne ośrod 
ki wypoczynkowa: Centralny ośrodek
morski w Ustce (na 300 miejsc), ośrodek 
wodny w Giżycku (woj. olsztyńskie) na 
200 miejsc oraz ośrodek wodny w Krusz 
wicy nad Goplem na 300 miejsc. Każdy 
z tych ośrodków ma oddzielne pomie­
szczenia dla wycieczek.

Oddział Ligi Morskiej w Gdyni przy­
stąpi niebawem do stawiania kilkunastu 
baraków, w których mieścić się będzie 
morski ośrodek turystyczny. W hara- 
kach tych znajdą schronienie wycieczki 
z głębi kraju oraz osoby, koizystające 
z akcji wczasów L M. Oddział gdyński 
Ligi czyni starania aby ośrodek był go­
towy jeszcze w ciągu bieżącego sezonu 
letniego.

Istniejące już ośrodki wypoczynkowe 
L. M. są zaopatrzone we własne flotylle 
jednostek wioślarskich, żeglarskich i mo 
torowych. Dzięki temu wszyscy uczest 
nicy wczasów mogą zapoznać się z jed 
n ostkar#i wodnymi i oracą ludzi morza. 
Żeglarstwo, gimnastyka, nauka plą wa­
nia i wioślarstwa, wymoczki w okolice 
ośrodka, ogniska — oto miły, zdrowy 
l pouczający program wczasów w ośrod­
kach Ligi.

Koszt dzienny pobytu na wczasach Li 
gi wynosi 300 zł, z czego uczestnik pła­
ci zaledwie 54 zł. Resztę kosztów ponosi 
Fundusz Wczasów i pracodawca.

W ciągu bież. sezonu akcja letnia bę 
dzie prowadzona, poza wymienionymi 
ośrodkami Zarządu Głównego L. M., lak 
że w ośrodkach wypoczynkowych 4 szko 
leniowycli poszczególnych okręgów Ligi. 
A więc okręg krakowski bgdzie prowa­
dzić akcję wczasów w Rożnowie, okręg 
śląski — w Pilichowicach na Dolnym 
Śl? ;ku oraz w Raciborzu i Opolu nad 
Odrą. Okręg Warszawski organizuje 
D n Wycieczkowy w Hallerowie.

Wiele kilogramów żywego mią$a
i miejsce, w którym miał zginąć Himmler

W celu umożliwienia stałej i dorywcze* 
pracy oraz oraktyk wakacyjnych dla stu 
dentów Gdański Urząd Zatrudnienia zor­
ganizował specjalną sekcję. O jej zadaniach 
już pisaliśmy.

W okresie sprawozdawczym poszczegól­
ne zakłady pracy zgłosiły

WOLNE MIEJSCA DLA 9.210 PRA­
COWNIKÓW,

z których 32,2 proc. przypada na robotni 
ków wykwalifikowanych, 59,5 proc. na ro 
botników zwykłych. 5,6 proc. na pracowni 
ków unr słowych i 2,7 prcc. na młodocia­
nych. W porównaniu z kwietniem liczb? 
zgłoszonych wolnych miejsc pracy zwięk­
szyła się o 2.361. Najwięcej mieisc zgło­
siły zakłady pracy Gdańska (3.823), Gdv 
ni (1.679) i Elbląga (1.1 i 3)

W trybie clearingowym w ub. mieś. 
zgłoszono 15 wolnych miejsc, obsadzono 3 
na tereny innych urzędów zatrudnienia skie 
rowan-, 13 pracowników.

Podobnie do Sendendji poprzednich okre 
sów, mieszkańcy Wybrzeża nadal nie wy­
kazują zainteresowania wolnymi miejscami 
pracy poza swoim terenem.

Ogóiny stan zatrudnienia w Gdańsku, 
Gdyn j. Eib! ąau oraz powiatach: morskim, 
kartuskim kościerskim i lęborskim — wy­
niósł

149.776 PRACOWNIKÓW.
Największa liczba przypada na Gdańsk 

(81.517 os w 3.331 zakładach), (w)

Jadąc z Gdyni fuzsz Toruń na Ol­
sztyn, miałam przyjemność mieć za są­
siada bardzo rozmownego starszego pa­
na szczelnie wtłoczonego w eleganckie 
ubranie, zaopatrzonego w dziesiątki wy 
twornych gracików, ciągle narażonych 
na niebezpieczeństwo zgniecenia przez 
towarzyszące drewniane walizy rekru­
tów.

Rozmowa zaczęła się od pogody, snu­
ła się przez pogodę i dalej by tak trwa­
ła, gdyby nie sprawdzanie biletów i gło 
śno wymieniona stacja, dokrd się udaję.

— Ach, pani na Mazury?
I tu nastąpiło jakieś niemiłe skrzywię 

nie okolic nosa starszego pana.
— Dzicz, mówię pani, dzicz. Puste 

pola, popalone miasta.
Popłynęła fala słów: „Drak hoteli,

elektryczności, nie ma łazienek po do­
mach, ludzi brak, ziemia stoi odłogiem, 
nawet wron nie ma, tych naszych sza­
rych, krzykliwych wron”...

Tak, ale ja jechałam nie do hoteli, 
nie z myślą odkrywania braku łazienek,

czy elektryczności po domach. Jechałam 
po odpoczynek do krainy jezior i głu­
chych lasów. Ten, kto na Mazurach szu 
ka piękna, ma go pod dostatkiem. Ama­
tora „dzikich wędrówek” spotka tu ty­
siące najmilszycn niespodzianek. Już 
drugi miesiąc mija, jak goszczę na Mazu 
rach, a ciągle odkrywam wiele rzeczy 
nowych, atrakcyjnych.

Szczególnie malownicze są okolice Gi 
życka, dawniej Łuczany. (O samym mie 
ście nie powiedziałabym tego). Z Gi­
życka udając się na północo-wschod, 
wpada się w kompleks lasów wyjątkowo 
pięknych, jezior imponująco powygina­
nych ,a najważniejsze, w krainę oplecio­
ną całym szeregiem fantastycznych le­
gend i mitów. Jest to istna kopalnia 
tworzydeł ludzkiego umysłu.

Króluje diabeł. On to wzburza ta 
lami jeziora Żywe i Steinbach, ponoć za 
gniewany na praprzodka byłego właści­
ciela pobliskiego majątku. On też sie­
dzi w bagnie kolo cmentarza i swoim 
chichotem myli drogi przejeżdżający-ch

tamtędy o 12 w nocy. On wreszcie wy­
brał sobie za siedlisko wnętrze ogrom­
nej, starej wierzby, która nie rada ta­
kiemu lokatorowi, skrzypi i zawodzi. 
Ludność miejscowa, zarówno jak i osie­
dleńcy, święcie w niego wierzy i jak naj 
staranniej omija te miejsca.

W dalszej wędrówce w kierunku płr.- 
wsc.h., omijając szereg większych i mniej 
szych wsi natrafia się na ładnie położo­
ną, stosunkowo nową, wieś Jorkowo. 
Frontem zwraca się ku jezioru, drugim 
swym krańcem przylega do starej, wy- 
nflisłej puszczy.

Puszcza — to jedna wielka zagadka. 
Trudno coś o niej pisać, nie czując je­
dnocześnie bici? serca przed tym wszyst 
kim, co kryje jej wnętrze. Nieraz prze­
chodząc jakąś ścieżką wydeptaną przez 
ludzi, czy zwierzęta, staje się w nie­
mym zacliwycie. Obszerna polana po­
kryta jest np dywanem śnieżno-białych 
konwalii, u dołu w bagnisku obok wach 
larzv paproci wypinają się ku górze żół 
te bagienne iry ty, pięknem i wielkością 
dorównujące ogrodowym.

A sosny dęby, brzozy?!.
Dla myśliwców raj, dlu miłośników 

przyrody, podpatrujących życie dzikich 
zwierząt, ptaków, roślin — jeayna możli, 
wość zat rarem? pojęć’?, kierunku i swo­
jej osoby,' d,a lękliwych — wspaniała 
okazja wyćwiczenia mięśni nóg.

Spotkania z sarnami, dzikami bynaj­
mniej nie należą do rzadkości. Dziki 
tu, uniesione wrodzoną kurtuazją wolne­
go mieszkańca puszczy, zezwalają- nawet 
na zawarcie niemej umowy naturalnie z 
ludźmi, pozbawionymi agresywnych Zt 
miarów względem Życińskiego rodu. Nie 
mają nic przeciwko temu, jeśli sie z da 
la obserwuje i podziwia wiele kilogra­
mów żywej wagi. zajętych wyszukiwa- 
niem korzonków.

Oto maty wycinek wrażeń, jakie kry 
ją w sobie Mazury

Niemniej interesującym obiektem wy­
cieczek nieco innego rharanteru, może 
być Pozezdrze. Samu miejscowość — 
zwyczajna dziuia. ale Kilomefi cci niej 
w stronę Węgorzewa... las, jakieś druty, 
siatki, wieże obserwacyjne, bunkry, do­
brze zamaskowana stacyjka kolejowa-— 
słowem nowa niespodzianka. To dawna 
kwatera Himmleia

Sympatyczny Mazur opowiada o tej 
zndriitowanej tajemnicy i o szczegółach 
zamachu na HimmWa rraz wskazuje ma 
jątek vj jfidrym miał on zginąć,

Ciekawe strony Jak księga bogata 
w treść i ślicznie ilustrowana, a w do­
datku dziwnie bii-ka i swoja.

Jadwiga Stefański

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO

EKSPORT MASZYN 
Lista towarów eksporto­

wych, przechodzących przez 
porty polskie, została wzbo 
gacona o towary przemy­
słowe, jakkolwiek w nie­
wielkich ilościach. I tak do 
Afryki Południowej wywie 
ziemy za ok. 9.000 funtów 
szteil., do Danii <.a 24.000 
koron duń. (kształtki wo­
dociągowe, rury, artykuły 
sanitarne), do Norwegii za 
270.000 kor. norw. (rury wo 
dociągowe, pompy skrzydeł 
kowej, do Szwecji za 4.113 
kor. szw. (części do zgrzyb- 
Iarck, rury zKewowe). 
TRUDNOŚCI W PRACACH

Prace odbudowy, prowa­
dzone przez Biuro, Odbudo­
wy Portów w gdańskiej 

Strefie Wolnocłowej i przy 
wschodnim falochronie, na­
potykają na przeszkody, 
spowodowane brakiem pali 
i ścianki szczelnej. Opóźnię 
nić. w dostav/ach zamówio­
nych materiałów wynikają 
z braku taboru kolejowego, 
jaki się zaznarzył w okre­
sie akcji siewnej.

SMOLĄ POGAZOWA 
Szw. statek „Anna Gięta- 

przvwioz' do Gdvni 21 bm. 
ze Sztokholmu 440 t smoły

pogazowej dla Cent. Zaop. 
Hutniczego. Wyładowuje 
przy nabrzeżu Francuskim. 
Klaruje Baltica.

DLA PRZEMYSŁU WŁÓ­
KIENNICZEGO

Szw. parowiec „Cally” 
zawinął 22 bm. do Gdyni z 
partią celulozy, 200 t z por­
tu Slottbron. S-s „Cally" 
stoi przy nabrzeżu Polskim. 
Klaruje Agmor. ładunek 
przeznaczony jest dla poi 
przemysłu włókienniczego 
w Łodzi.

YV PORCJE GDYŃSKIM
21 bm. w Gdyni na wej­

ściu znajdowano się 15 stat­
ków: duń. Sonderjylland,
amer. Ryron Lykes, szw. 
Arne, duń. Ketty, hol. Hoog 
land, szw. Graculus, fiń. 
Sweden, szw. Polly, szw. 
Baltica, duń. Towelil. szw. 
Hildur, szw. Rudolf, duń. 
Verdandi, szw Granada, 
szw. Anna Greta.

Na wejściu' 8 statków: 
szw. Tom, szw. Starke, szw. 
Carbonia, szw. Malwa, szw, 
Ivan, duń. Danix, fiń. Mira, 
poi. Tobruk.

22 bm. weszły: norw Gó­
rna, norw. Jederen, fiń. La­

ponia, szw. Cally, szw. 
Runa.

Wyszły: fiń. Iris, szw. 
Nils Sture, szw Grakulus, 
sow. Wishera, szw. Baltia, 
duń. Kalifornia, szw. Noreg, 
szwa Alma.

Z PARTIĄ MĄKI SOJOWEJ
Amer. parowiec „Tyion 

Lykes” zawinął do Gdyni 
21 bm., przywożąc 5252 t 
drobnicy. V/ t-Tj 3140 t mą 
ki sojowej, 851 bawełny, 
763 t konserw mięsnych, 
36,4 t talku, 54,1 t drobni 
cy (UNRRA) or?z 405 t cvn 
ku vi tranz. do Węoier. Ła­
dunki pochodzą z Nowego 
Orleanu, Houston i Galves­
ton. Statek wyładowuje 
przv nabrzeżu USA- Klaru­
je Agmor.

Z SALETRĄ
Norweski parowiec „Je­

deren” przywiózł z Kristian 
snnd i Porsgru -d 22 bm. do 
Gdyni 1162 t ładunku, w 
tym 1050 t saletry i żyw­
ność (UNRRA). Klaruje Ag- 

I mor.

DLA PRZEMYSŁU 
HUTNICZEGO 

Przyszedł nowy transport

rudy żelaznej do Gdyni. 
Przywiózł go z Lulea szw. 
„Rudolf” Klaruje Baltica. 
Wyładowuje się przy nabrz. 
Szwedzkim.

WĘGIEL NADCHODZI, ALE 
PRZEŁADUNKI MNIE.TSZF

Ostatnio nadeszły Odrą 
do .Szr-ecina 3 zestawy ho­
lownicze, przyprowadzając 8 
barek z węglem i ko sem. 
W drodze z portu Koźle 
płyną nasienne barki. Nie­
stety prze’adunek weola w 
Szczecinie zmniejszył się 
wobec uszko dren1 a jednego 
z d-wigów. co przy szcze- 
r'.ńsk:m uzbrojeniu nabrze­
ży stanową b. wielką lukę 
w pracy przjładjteko-Hrej.

TRANZYT DLA CZECHO- 
SI OWACJI

21 bm wszedł do portu 
gdyńskiego szwedzki paro­
wiec Polly, z ładunkiem 
1270 t pirytów z portu Ka- 
lundbora dla Czechosłowa­
cji. Klaruje Polshipping. — 
Przeładunek odbywa się 
przy nabrzeżu Szwedzkim.

^



Sir. 1 „DZIENNIK BA LT YC KT Nr m

W SüDOcie kwitną... śmietniki
Tak się jakoś utarło, że Wszelkie za­

rzuty więcej lub mniej słuszne, poru­
szone w rubryce „Śmiało i szczerze” — 
znajdują odpowiedzi, wyjaśnienia czyn­
ników odpowiedzialnych, a często na 
popiawę nie trzeba dlutjo czekać

Jest jednak pewna bolączka, dość 
."teiokn „pisywana, która dotychczas nie 
doczekała się radykalne) poprawy.

Są to nieszczęsne śmietniki — (mam 
tu na myśli sopockie bo te znam naj­
lepiej).

Na tym polu nic się ciotyciiczas nie 
zrobiło.

Zima się skończyła, czekaliśmy dluęjo, 
aż Zarząd Miejski upora? się 2 wywie­
zieniem śmieci, nagromadzonych od li­
stopada do kwietnia. Od teer czasu na 
każdym podwórku góry odpadków za­
częły przerażająco rosnr.ć.

Przy każdym prawie domu w Sopocie 
s.oją przedwojenne metalowe zbiornicz­
ki na śmieci w ilości cd 2 rzadko do 5. 
Pojemność takiego zbiorniczka wystar­
czy na przeciętną kamienicę 8—10 mie­
szkaniową na 3—4 dni, czyli wszvstkie 
napełniają się w tydzień do dwóch ty- 

. godni. A potem śmiecie wrzuca się na 
ziemię.

Ja mam szczęście mieszkać na par­
terze w mieszkaniu, gdzie jedno okno 
wychodzi na śmietnik kamienicy vis a 
vis, drzwi balkonu drugiego pokoju na 
śro1' rtnik sąsiedniej kamienicy, a okno 
kuchni na własny śmietnik.

I to wszystko dzieje się w najładniej­
szej miejscowości letniskowej, jaką są 
Sopoty, w tygodniu, gdy nawołuje się 
ludność do tępienia szczurów, dokonuje 
się przeciwtyfusowego szczopienia, u- 
piększa sie kwietnikami tereny miejskie, 
w przeddzień Międzynarodowych Targów 
Gdańskich, kiedy oczekujemy zjazdu go 
eci nie tylko z całej Polski, ale i z za- 
granicyl

Trzeba znaleźć jakieś środki zarad­
cze. Najprostszą rzeczą byłoby wybudo­
wanie przy każdym domu śmietnika o 
objętości takiej, by od jednego zabrania 
śmieci do drugiego, pomieścił w sobie 
wszystkie odpadki z całego domu — 
a wówczas sytuacja znacznie się popra­
wi.

Niech Zarząd Miejski opracuje kilka 
wzurów takich skrzyń śmietnikowych 
w zależności od ilości mieszkańców w 
danym domu. Oby poprawa w tej dzie­
dzinie nastąpiła jak najszybciej!

Inż. Eugeniusz Chołod 
Sopot, Chopina Nr 7

Święto Morza powinno stać się akcją 
do przeprowadzenia generalnych porząd­
ków. Śmiecie muszą wreszcie zniknąć z 
nlic pięknego Sopotu. (Red.).

„Carbo-Stal“ wyjaśnia
W odpowiedzi na art. ob. Gerta, za­

mieszczony w „Dzienniku Bałtyckim ' — 
dnia 11 czerwca 1947 r. Nr 158, zatytu­
łowany „Ciekawość zaspokojona” wy­
jaśniamy, co następuje.

Firma nasza zwróciła się pisemnie do 
ob. Greta z prośbą o konkretne poda­
nie nam wypadków niezwrócenia pienię­
dzy względnie niewydania towaru na­
szym klientom, o których ob. Gert w ar­
tykule swym wspomina. Po kilku dniach 
otrzymaliśmy ud niego pisemną odpo­
wiedź, w której podaje jeden wypadek 
niewydania węgla posiadaczowi kartki 
węglowej.

Odnośnie przytocz wypadku nadmie­
niamy, że węgiel nabyty został na wio­
snę ub. roku przez instytucję państwową 
dla pracowników tejże. Nieodebianych 
we właściwym czasie 800 kg węgla — 
(resztka) z przydziału tej instytucji zo­
stało w związku ze zmianą ceny z roz­
porządzenia Centrali Zbytu Produktów 
Przemysłu Węgłowego, Sopot, postawio­
nych do dyspozycji Centrali Zbytu Prze

Tyg. Ilustr.
SPORT I WCZASV

podaje najświeższe wiadomości spor­
towe;

informuje, gdzie i jak można przyje­
mnie spędzić wczasy.

Opłakany wygiąd starca wzbudzi! we 
mnie litość (chodzi o kulach z przykur­
czoną nogą, sakwa przev/ieszona przez 
rami*). Toteż w imieniu tego zbolałego 
i niedołężnego ojca, uprzejmie proszę 
Pana Redaktora o ogłoszenie w tej spra­
wie — może tą drogą dowie się o losie 
zaginionej córki.

.»cza wvrazy "uważani
J. K.

mysłu Węglowego. Pieniądze natomiast 
za nieodebrane 8C0 kg węgla postawi­
liśmy do dyspozycji Instytucji, która u 
nas węgiel zakuoila.

Firma nasza przv wydawaniu węgla 
"a kartki szła i idzie odbiorcom zawsze 
jak najdalej na rękę.

„Carbo-Stal” 
inż. Łorapicki

Przyjmując oświadczenie „Carbo-Sta- 
lu"-u do wiadomości, uważamy jedno­
cześnie sprawę, poruszoną przez oby w.
Gerta za wyczerpaną, (Red.).

Kto widzirł 
Krystj-nę Msnkicwicz 
z Wrzeszcza?

Sanowny Panie Redaktorzel
Zaczepił mnie na ulicy staruszek, py­

tając, czv nie widziałam przypadkiem 
joqo córki, Krystyny Mankiawiczówny, 
lat 23, wzrostu średniego, szatynka, o- 
czy niebieskie. Wyszła z domu boso, w 
szarej sukience dnia 31 maja br. c godz.
16 i dotąd nie wróciła. Z twarzy jej bije 
spokojny ledwo dostrzegalny obłęd, — 
któremu uległa podczas ostrych działań
wojennych. Wiadomości pi oszę kiero- 1 dąży biletów ulgowych do kin.' Szkoda 
wać p. a, Mar.kiewicza, Wrzeszcz, ul. I tylko, że Pani sama nie wysuwa lepszych

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
Z. S. Wszelkie wątpliwe kwestie, ja­

kie nasuwają się w związku ze szkolni­
ctwem zawodowym na Wybrzeżu, wy­
jaśni Panu Kuratorium Okręgu Gdań­
skiego w Sopocie.

DANUTA ULFIK. W piacy naszej kie­
rujemy się zawsze ■względami na inte­
res ogółu. I właśnie dlatego nie chcemy 
niekiedy pojed; ńczych i odosobnionych 
Dictów wyciągać na forum publiczne. Na 
skutek Pani informacji Ośrodkiem Zdro­
wia i Staiją Opieki nad Matką i Dziec­
kiem w Oliwie zainteresujemy się spe­
cjalnie.

MGR ANNA KOŹMIŃSKA. Krytykuje 
Pani dotychczasową organizację sprze-

Ostati.ie posiedzenie prezydium Gdań­
skiej Rady Sztuki i Kuiuiry Artystycznej 
pod przewodnictwem woj. inż. Zralka byle 
dla życia kulturalnego Wybrzeża wydarze­
niem o dość dużym ciężarze gatunkowym.

Poświęcone ono było niemal w całości 
omówieriu dwóch zagadnień 1) zwiększe­
nia funduszów na cele upowszechniania kul­
tury, 2) podziału sum otrzymanych z Fun­
duszu Kultury Narodowej.

Przewodniczący — wojewoda Zrałek po- 
inform iwa! zebranych, że Wojewódzka Ra­
da Narodowa rozpatruje obecnie projekt 
opodatkowani biletów kinowych dodatkiem 
pięciozłotowym na cele oświatowe i kuli u 
ramę. Polowa wpływów z tego dodatku by­
łaby przekazywana do dyspozycji Rady Kul 
tury. Dru.giir źródłem wydatnego zwięk­
szenia wojewódzkich funduszów na cele kul 
turrdne, mogłoby się stać w przyszłości — 
zdaniem ob. VojcwocJy — urządzanie ob- 
jazdowyth imprez kultury marynistycznej 
■lla całego kraju (ruebeme wystawy dorob­
ku artystycznego Wybrzeża itp.). Imprezy 
takie, postawione na odpowiednim pozio­
mie, miałyby ponadto olbrzymie znaczenie 
dla propagandy myśli morskiej w społeczeń­
stwie, gdyż wielkie zainteresowanie, iakim 
cały kraj darzy morze ! Wybrzeże, me jest 
jak dotąd w wystarczającym stopniu zaspa­
kajane.

W dyskusji nad następnym punktem po­

rządku dziennego tj. podziałem sum, przy­
znanych z Funduszu Kultury Narodowej^' 
szczególną uwagę poświęcono ciężkiej sytu 
acji finansowej, w jakiej znajduje się obec­
nie teatr „Wybrzeże“ oraz sprawie nagro­
dy literackiej.

Na wniosek ob. Wojewody sprawę udziź 
lenia pomocy finansowej teatrowi Galia za­
łatwiono nie w drodze zasiłku gotówkowe* 
go, lecz przez wykupienie od teatru sze­
regu bezpłatnych przedstawień dla robotni­
ków M2-K GG, którzy ostatnio osiągnęli 
doskonale wyniki w wyścigu pracy. Pal 
sposób rozwiązania sprawy, który moż< 
stać się cennym precedensem na przyszłość, 
umożliw) przyjście z pomocą teatrowi w 
drodze... upowszechniania teatru,

Omawiaj.-" sprawę nagrody literackiej 
która zgodr, z regulaminem Rady mogła 
bvć przyznana w bieżącym miesiącu, Pre- 
zyewum Rady uznało że obecny stan twór­
czości literackiej na Wybrzeżu, nie łaje 
podstaw dla przyznania takiej nagrody Aby 
te podstawy stworzyć a jednocześni- nrzv- 
tzynić się do ożywienia życia literackiego, 
Prezvdium postanowiło rozpisać konku:: na 
nowelę z życia morza lub Wybrzeża. Re­
gulamin tego konkursu, przewidując- dla 
zwycięzców (rzy nr,groov w kwotach: 1 —* 
z] 60.000. II - zl 30.000, III _ zł 15 000 
zostań,e podany do wiadomości publicznej 
w dniu Święta Morza, (b)

Słowackiego ni 4. projektów uregulowania tej sprawy.

usn do działu „śmiało i szczerze1* nalfży kurówac pod adresem
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stad nasz ród!
Poświęcenie szkolnego sztandaru

Ub niedzieli gdyńska szkoła powszech­
na nr 1 obchodziła wielką uroczystość po­
święcenia ufundowanego staraniem kola ro­
dzicielskiego sztandaru. Jest to pierwszy 
sztandar szkoły żeńskiej w Gdyni, poświę­
cony po wojnie.

na zlocie świetlicowym
W niedzielę w Operze Leśnej w Sopo­

cie, oglądaliśmy pokaz dorobku zespołów 
świedicowych z terenu całego województwa 
gdańskiego. Starannie opracowane produk­
cje: tańce ludowe, recytacje ! śpiew wzbu­
dziły uznaine pitzede wszystkim dla samych 
wykonawców. Młodzież pracująca zawodo­
wo, obarczona niejednokrotnie troską o u- 
trz manie całej rodziny, potrafiła znaleźć 
wolne chwile na sumienne przygotowanie 
Się do występów. Lecz nie mniejszą zasłu-

Wystawa dorobku 
szkół zawodowych
otwarta w cinlu 17 bm. przez Ministra 
Oświaty, Skrzeszewskiego w Gdańsku, 
(obok kina „Świafowid”, gmach Liceum 
Technicznego) —jest jeszcze otwarta do 
czwartku 26 bm. włącznie w godzinach 
między 15 a 20. Kilkadziesiąt, sal wysta­
wowych, psłnyci niezmiernie ciekawych 
eksponatów, ’lustruje wszechstronnie 
wyniki prac młodych adeptów wszelkich 
zawudów praktycznych. Liczne sale gim­
nazjów krawieckich i kursów galanterii 
stanowią nowoczesną rewię mody. — 
Wspaniałe fotografie artystyczne wysta­
wia Liceum Fotografiki Dziesiątki ty­
sięcy ciekawych eksponatów — ostatnie 
trzy dnil

Kareerska 
loteria tantcwa

Jak już informowaliśmy, w dniu 29 
czerwca br. odbędzie się ciągnienie lo­
sów Wielkiej Harcerskiej Loterii Fan­
towej, z której całkowity dochód prze­
znacza się na „akcję szkoleniową" hat 
Cerzy woj gdańskiego.

Że dużą wagę przypisuje się tej „Ak­
cji”, świadczy o tym objęcie Protekto­
ratu nad Loterią przez wojewodę źlrał- 
ka, ob. Dudę-Dziewierza — przewodniczą­
cego WRN oraz inż. Kwiatkowskiego — 
delegata Rządu dla Spraw Wybrzeża. 
Zarząd Okręgu Z.H.P prosi społeczeńst­
wo Wybrzeża o zainteresowanie się tą 
imprezą. Akcją gromadzenia fantów i 
sprzedaży losów zajmują się drużyny 
harcerskie i Koła Przyjaciół We wszel­
kich sprawach związanych z Loterią mol 
na zwracać się do Zarządu Okręgu ZHn, 
Sopot, Obr. Westerplatte 18, lub do naj­
bliższej drużyny harcerskiej.

gę mają i kierownicy zespołów, przeważni« 
nauczyciele, którzy w ciągu półtora roku 
z niesłabnącym wysiłkiem pracowali nad 
młodzieżą, aby nie tylko dokształcić ją na 
ukowo, ale i podnieść kulturalnie.

V7 zlocie zespołów świetlicowych, zor­
ganizowanym przez Wydział Oświaty dla 
Dorosłych Kuratorium Szkolnego, wzięło 
udział ok, 1.500 uczestników, skupionych 
w 35 grupach, wyeliminowanych spośród 
wielu zespołów całego województwa. Tę­
czą ludowych strojów zakwitła piękna po­
lana Opery Leśnej. Na widowni zgroma­
dziła s.ę liczna publiczność. Po odśpiewaniu 
przez wszystkich uczestników zlotu hymnu 
państwowego i powitaniu gości, m. in. min. 
Rusinka i wicewojewody Gadomskiego, roz 
począł się interesujący pokaz. Szczególnie 
pięknie wypada inscenizacja wiosennego lu­
dowego obrzędu: gaiku (zlot »odbywał się 
pod hasłem powitania wiosny"). Niby leśne 
rusałki, spośród drzew wybiegły stroine 
kwieciem dziewczęta. Po ładnej recytacji 
(gimnazjum i liceum dla dorosłych we 
Wrzeszczu) na scenę wchodziły kolejno gru 
py dziewcząt z gaikiem, reprezentujące po­
szczególne regiony Polski. Wesołość »zbu­
dził drewniany kogutek, którego w barw­
nym korowodzie, przyśpiewując i przeko­
marzając się z dziewczętami, prowadzili 
chłopcy.

Trudno wymienić wszystkie punkty uro­
zmaiconego programu (popis trwał cztery 
godziny), ograniczmy się do najbardziej u.la 
nych.

Huczne brawa towarzyszyły występowi 
młodych marynarzy, ze szkoły spccjakstów 
morskich, którzy lekko, lytmicznie, odtań­
czyli taniec marynarski. Ogólnie podobał się 

piękny krakowiak, odtańczony
przez zespól młodzieży auto

ta,<z»
wdziękiem
chtonicznel, z Nowego Targu w pow. sztuni 
skini. Młodzież ta także popisywała się 

_ śpiewem. Mówiąc o udanym występie mlo- 
■. I dzieży sztumskiej należy z uznaniem pod­

kreślić wysiłek nauczycieli którzy potrafili 
z surowego materiału (półtora roku temu 
młodzież ta prawie nie umiała mówić po 
polsku) wydobyć tyle artystycznych war­
tości.

Świetlice na naszych terenach, na tere­
nach Ziem Odzyskanych, zespalają i łączą 
młodzież, przybyłą na te ziemie z całej 
Po'ski. Właśnie chór z powiatu lęborskiego 
składający się z młodych osadników — 
przybyszów z całej Polski, doskonale ze- 
śpiewany byl dowodem tego scementowania 
młodzieży.

Duży nacisk na popisie położono na re

ginalna inscenizacja pt. „czytanie z nut"). 
Strzelna i m. popisywały się śp:ewem i tań 
cr.mi kaszubskimi. Oklaski towarzyszyły 
występowi kaszubskiego Teatru Ludowego, 
który odegra! „Wesele na Kaszubach“. Im­
prezę należało by stanowczo powtórzyć w 
Gdańsku i Gdym, zapraszając na nią licz­
ne rzesze rcbctn'konv i młodzieży szkolnei. 
Pokaz ten miał nic tylko charakter milej dla 
oka i ucha rozrywki, ale również wskazał, 
że przy dobrych chęciach i rzetelnej praev 
można osiągnąć dobre wyniki, (ż)

gionalną sztukę kaszubską. Liczne zespoły 
z Jastarni, Starogardu, Wołczyna (b. ory

W majątku Boże Pole, poty. Lębork 
(stacja kolejowa na miejscu), Związek 
Zawodowy Pracowników Urzędu Woje­
wódzkiego Gdańskiego uruchomił do 
września br. ośrodek wypoczynkowy. — 
Mogą z niego korzystać wszyscy praco­
wnicy, zrzeszeni w zw. zawodowych pra­
cowników państwowych woj. gdańskie­
go, Rewelacyjnie niska cena 54 zl dzien­
nie — (resztę kosztów pokrywa państ­
wo), prześliczne otoczenie, wygodne nie­
mal komfortowe mieszkania rozrywki 
itp powinny zachęcić urzędników pań­
stwowych, korzystających z urlopów, do 
spędzenia wolnego czasu w Bożym Polu. 
Turnusy rozpoczynają się 1 i 15 każdego 
miesiąca. Infoimacji ustnych i pisemnych 
udziela ob. Marian Fox, Dział Rolnictwa 
U. W. G., Sopot, u\ Grunwaldzka 67.

Szkoła Asystentek 
recknlcznyeb

Przy Akademii Lekarskiej w Gdańsku 
istnieje Szkoła Asystentek Technicznych- 
przygotowująca techniczny personel po- 
mocniczo-lekarski w zakresie prac labo­
ratoryjnych 1 z zakresu elektromedycy- 
ny (rentgen i Fzykoterapia). Przyjmowa­
ne są kandydatki o dobrym przygotowa­
niu z fizyki i chemii. Zapisy trwają. — 
Liczba miejsc ograniczona. Początek za­
jęć 15 września.

146-W.
żądać w kioskach aazetowvch

drak areny
W poniedziałek zaludniły się niezabudo­

wane łąki, leżące wzdłuż ulicy Abrahama. 
Do Gdyni zawitał Cyrk Nr 2. Wozy cyr­
kowe otoczy! natychmiast tłum dzieci. Cóż 
to dla nich za atrakcja! Mogą obejrzeć z 
bliska romantyczne „domki na kółkach“, 
mogą zobaczyć, a nawet dotknąć wielbią 
da, który przy bliższym poznaniu okazał 
się spokojnym, dobrodusznym stworzeniem, 
a nie dzikim zwierzem, jak go Sobie wy­
obrażały dziecinne umysły.

— Bohdan, Bohdan — wola jeden z 
małych ciekawskich,,— chodź prędko zo­
baczyć kucyki!

Oczywiście Bohdan leci aż się kurzy.
Ale naiwiększą ciekawość dzieci wzbu­

dzają — dzieci cyrkowe. Jak się im też 
mieszka w tych wozach? Czy } one. wystę­
puj r-, gadają pytania, , ' ~~

W Cyrku Nr 2 jest aż lf dzieci arty­
stów i personelu technicznego. Dzieci przez 
cały rok żyją normalnie, mieszkają w mia­
stach, chodzą do szkól i przedszkoli., A w 
[ecie, w czasie wakacji, towarzyszą swoim 
rodzicem w cyrkowej wędrówce Bo ro­
dzice pracują w cyrku tylko w ’ecie. W zi­
mie występują w teatrzykach, 'ub nie wy­
stępują wcale. Radzą sobie, ak mogą, po­
nieważ pensje pobierają tylko w okresie 
letnich występów. Ciężkie jest życie cyr­
kowca.

— Ciężkie, a jednak bardzo pociągają­
ce — mówi dyrektor cyrku, p. Zabłocki, 
który spędzi! w Cyrku cale żvcie. — W cza 
sie okupacji mało kto z nas pracował w 
swoim zawedzie, wiciu na wet dobrze da­
wało sobie radę w „osiadlvm życiu", a jed­
nak dziś prawie wszyscy wrócili do cyrku. 
Przywykliśmy do „koczowania".

Publiczność widzi tyiko efekt: zręcznego 
żonglera, odważnego akrobatę, wykony; u 
jącego śm.ale ewolucję pod kopulą cyrko­

wego namiotu. Ale nie kardy wie, ile żmud 
nej pracy kosztują codzienne, wielogodzin­
ne ćwiczenia, w czasie których ręce żon­
glera nabierają nieomylnej pewności, a mię­
śnie akrohaty stają się mocne i giętkie, jak 
stal.

Cyrk Nr 2 cprócz 70 artystów wozi ze 
sobą wszędzie 38 pracowników technicz­
nych. którzy muszą wyładować i załadować 
sprzęt, ustawić nam.ot, ławki dla publicz­
ności, zainstalować elektryczność — jednym 
słowem przygotować wszystko do przedsta­
wienia

Wszyscy — artyści, mechanicy i robot­
nicy mieszkają w wozach które przypomi­
nają (Icnik! campingowe. W wozie dyrektora 
mieszczą się 3 miniaturowe pokoje i ku­
chenka. I to jest dobra strona życia :yr- 
kowego — cyrkowiec n:e ma kłopotów z 
Komisją Mieszkaniową. Swój dom wozi ze 
sobą. (t)

z młodzieżą. Młodzież 
ycie pod sztandarem, którepr 
rzucim ziemi skąd nasz ród

O godz. 10 min. 30 ulica 10 Lutego i 
Świętojańska do kościoła N. M. I ~nny 
przeciągną’ 1 ezwykły pochód. Otwierał, go 
rodzice chrzestni, niosąc hłękilno-czcrwony 
sztandar. Na błękitnym tłe połyskiwał w 
słońcu złotem i srebrem berb Gdyni i sre­
brzył się napis: Powszechna szkoła im. Ma- 
rii Konopnickiej. Po drugiej stronie, na 
czerwonym tle, jaśniał biały orzeł i napis,
, Nie rzucim ziemi skąd nasz ród“. Za ro­
dzicami chrzestnymi szli goście i długie szc 
regi matek i ojców, a za mmi pod o^-eką 
wychowawczyń lrało i granatowo ubrane 
dziewczynki, od najstarszych z VII oddziału 
do maleństw zaczynających naukę.

Msze św. odprawi) ks. Makowski jare- 
fekt szkolv nr 1 i poświecił sztandar, wy­
głasza !ąc krótkie przemówienie. Dalszy ciąg 
uroczysttrści. odbył sie w szkole. Po powi­
taniu zebranych: przedstawicieli kuratorium, 
zw. zav.\, wfti: 1 rodziców przez kierow­
niczkę szkoły oh. Beynową, zabrał glos 
imieniem koła rodzicielskiego dr Moyieo- 
wicz, ps«JkfcśVąc szczególne znaczenie tej 
urt'em. stości. Łączy ona bowiem dwa pc 
knkMijc: rodziców
wkracza w 
hasło: „nic 
nabiera szczególnego znaczenia tu, m p. 
nocnei cubic,ży Rzeczypospolitej. Larw 
sztandaru: bied — symbolizuje szkachetnoś. 
wierność i piękno; czerwień przypomitii o 
przelanej krwi polskiei, a błękit jest barwą 
naszego Bałtyku.

Pu wbiciu gwoździ pamiątkowych i wpi­
saniu się do księgi przez gości 1 rodziców, 
przemówi! pięknie i serdecznie do mło­
dzieży i rodziców wizytator szkól powszech 
nych, reprezentujący na uroczystości nie­
obecnego kuratora, przekazując sztandar 
kierowniczce szkclv. Krótkie przemówienie 
wygłosił przedstawiciel Zw. N. P. kierów- 
11,czka czkcly ob. Beynowa podziękowała 
rodzxom za pomoc okazywaną szkole i zro 
zumienie potrzeb. Dzięki tej pomory szko­
ła nr 1 ograbiona w czasie wojny ze w.-zy- 
-•tkiego jest dziś jedną z najlepiej wyposa­
żonych w pomoce szkolne szkól gdyńskich. 
Zwracając się do swych wychowanek »'rę­
czyła im sztandar, podkreślając, że p„win- 
ny być dumme z ego sztandar:, ns któ­
rym są wypisane słowa Marii Konopnickiej, 
wielkiej bojowinczki o idedv demokracji o 
powszechne nauczanie, o dobrobyt i oświa­
tę szerokich mas.

Przyrzeczenie odbierającej sztandar mlo 
dzieży i wspólnie odśpiewana „Rota' za­
kończyły uroczystą część programu. "W bo­
gatej części artystycznej, na którą złożyły 
się starannie dobrane i opj-acowane dekla­
macje, tańce i śpiew chói-alny, szczególnie 
miłe więżenie zrobiły tańc» barwnych wia- 
tów polnych (Ill-a), żywy knn-kowiak ( t-a), 
pełen u-oku jdastyczny walc (IV-a), tańce 
śląskie (VI) i wdzięczna, świetnie odegrana 
inscenizacja wiersza *Na iagody“ (\ II).

Trudno było oprzeć się wzruszeniu, gdy 
usłyszało się dziecinne głosiki najmłodszych 
(II-c), deklamujących z przejęć.em i powa­
gą wiersz o sztandarze. Rodzice podziw:a!i 
swe pociechy pełni uznania dla kierownicz­
ki i nauczycielek za tvle pracy włożonej w 
przygotowanie tak milej uroczystości, ed- 
noczącei nauczycielstwo, rodziców i mło­
dzież. (m)

P* #» At &

„Z'bpeH“ który me m\
mieszkańców JtWkowa

W Jelitkowie pod Gdańskiem, w pobliżu 
plaż: tuż obok na pól zrujnowanego ko­
ściółka, na narożnym domu wisi pc Jziś 
dzień tabliczka z niemiecką nazwą ulicy: 
„Klostcrstrasse“. Wisi nawet mc wysoko, 
tak, że dorosły człowiek może sięgii ić do 
niej ręką, i widocznie nikego nie razi, sko- 
1-0 przetrwała do lata roku pańskiego 1947, 
Przyznam się, te, nie podzielając kultu 
mieszkańców Jelitkowa dla tego rodzaju 
pamiątek przeszłości, usiłowałem tabliczkę 
zerwać zo ściany, jednak 2 długie gwoź­
dzie, jakimi przytwierdzona jest ona Jo 
drewnianej bulki, rrzvmaiq ią mocne; nie 
da rady bez narzędzi. W jęli k„wi> ust 
przypuszczalnie jakiś przedstirA-M wiat cy 
(sołtys, wójt, komendant p.-stnuwvu MO), 
może zechce więc tym „nabytkiem r.»ę 
zainteresować?
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INWALIDZI
Naprawiamy protezy nóg i rął:

szybko i tanio 
WYKONUJEMY NOWE PROTEZY 

po cenach przystępnych. 
Przyjmujemy wszelkie zamówienia 

wchodzące w zakres ortopedii. 
ZAKŁADY ORTOP. Z. LACHOWICZ 
E- dgoszcz, Al. 1 Maja 22, tcl. 10-41 
lJ57-k

Przetarg nieograniczony
Urząd Wojewódzki Gdański, Dział 

Rolnictwa i jtReform Rolnych, Wydział 
Wodno-Melioracyjny w Sopocie, ogła­
sza przetarq nieograniczony

na renowację kanałów i rowów 
na terenie Żuław Wiślanych w 
paw. gdausKim, kwidzyńskim, el­
bląskim i malhorskim, polegający 
na usunięciu wszelkiego rodzaju 
przeszkód, tamujących odpływ 
wody w korytach, oczyszczeniu 
ich z zarośli i namułów, 

zgc 'nie ze szczegółowymi warunkami 
technicznymi, wyłożonymi do wglądu 
w poniżej podanych urzędach.

Vermin całkowitego wykonania robót 
na poszczególnych polderach ustala się 
na dzień 15 października 1347 r. Postęp 
robót musi być zgodny z pianom robót, 
ustalonym przez Wydział Wodno-Melio­
racyjny w Sopocie.

Oferty należy składać na całość ro­
boty, z dołączeniem kosztorvsow oferto­
wych na każdy polder oddzielnie w za­
pieczętowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na renowację rowów i kanałów 
na Żuławach" w Wydziale Wodno-Me­
lioracyjnym w Sopocie, ul. Emilii Plater 
nr 10, do dnia 11 lipca 1947 r. godz. 10.

Bliższe informacje i podkładki prze­
targowe za zwrotem kosztów własnych 
otrzymać można w godzinach urzędo­
wych' od dnia 2 lipca br. w Wydziale 
Wodno-Melioracyjnym w Sopocie, w 
Rejonowym Kierownictwie Robót Wod- 
to-Melioracyjnych we Wrzeszczu, ul. 

Libermana 32 i w Rejonowym Kierow­
nictwie Robót Wodno-Melioracyjnych 
w Elblągu, ul. Stalina 67.

Do oferty należy dołączyć pokwito­
wanie na złożone wadium w wysokości 
200.000 zł.

Złożone oferty obowiązują oferenta 
1 miesiąc od dnia przeprowadzonego 
przetargu; ofertę należy zaopatrzyć oś- 

iadrzeniem, że została ona zestawiona 
obejrzeniu terenu robót i znpozna- 
się z ich zakresem i jakością. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
11 lipca 1Ó47 r. godz. 10-ta w Wy- 

■ le Woduo-Mclioracyjnvm w So-
e.
'irząd Wojewódzki zastrzega sobie 
V wyboru dowolnego oferenta, po- 

iboly poldcrami między oferen- 
fj-łączenia dowolnych polderów, 

e.ważnieaia przetargu, bez pocia- 
. .zyczyn i bez jakichkolwiek od- 
Jowań. 1906-k

»rządzeniem Min. Kom. Centralny 
d Motoryzacji (okólnik nr 94 z dn.

I. 1947 r.)
znosi się z dniem 1 lipca 1947 r. 
obowiązek prowadzenia rozkazów 
wyjazdu dla wszelkich cywilnych 
pojazdów mech.

Instytucje państwowe prowadzić bę­
dą wewnętrzną kontrolę wyjazdów, u- 
życia materiałów pędnych») smarów dla 
swych poj. mech. wo arkuszy kontrol­
nych, z którymi należy zapoznać się do 
inia i lipca 1947 r. w Urzędzie Woje­

wódzkim — Wydziale Motoryzacji, Od­
dział Techniczny w Sopocie, ul. Wybic­
kiego 32.

Arkusze kontrolne nie służą dla ce­
lów kontroli drogowej. 1902-kl

TEATRY
MIEJSKI ..WYBRZEŻE" C ,.ia< p;d< GiumuWikI 

Wtorek i środa, ID.30 — komedia
Szekspira ..Jałt wam się podoba" w ret. 
Iwo r *ł' 3

A.KTOROW — Gdynia, Skwer Kościuszki 12.
Wtorek i środa, godz. 20 — komedia Hod- 
gesa 1 Percyvala „Hau Hau" z J. Bukowskim. 

AKTORÓW — Sopot, Rokossowskiego 41.
Wtorek i środa, jjodz. 20 — sztuka Nic- 
codemieqo „Cień" w reżyserii H. Hałació- 
skiej. V/ roli tytułowe] Kii a Pepłowska.

WYSTAW Y
..RytnT* — Gdynia, ul. 10 Lutego 15. — Wy- 

Iława prac A. Suchanka pt. „Niezapomniana 
Warszawa’’-

Wystawa reprodukcji Impresjonistów francu- 
ikich otwarta Jest codziennie od U—18 w Sa­
lonie Upowszechniania Sztuki Oddziału Gdań­
skiego ZPAP. — Wrzeszcz, Al. Rokossowskie- 
(o 15

Wystawa Szkól Zawodowych w Gdańsku 
przy ul. Bialowiejskiei 1 (obok Województwa).

Wystawa prac szkól zawodowych.
Kuratorium Okr. Szk. komunikuje, że wysta­

wa prac w związku z Tygodniem Szkoły Zawo­
dowej na życzenie publiczności została przedłu­
żona do czwartku. Wystawa mieści sin w Gdań­
skich Technicznych Zakładach Naukowych, Bia­
łowieska J, i jest czynna od 3 do 0 po poł.

ZEBRANIA I ODCZYTY
Czylelnla f>actwa L'teracfelego we Wrzesz-

tzu — zaopatrzona bogato w '•zasoplsma otwarta 
jest codzienni*5 °d godz 1? -10

Zw. Powst. Wielkopolskich z 1918-19 r.. Koło 
Gdańsk, zawiadamia członków, ża plenarne ze­
branie Koła odbędzie się dnia 29 bra, o godz. 
1) w lokalu „Restauracja i Kawiarnia Europej­
ska" w Gdańsku, naprzeciw dworca głównego 
Powstańcy wie’konol'icy n^zrzes-oni.^ są rów­
nież provzeni o przybvr’s na żebranin, 1

REPERTUAR KłN
GDYNIA — .Warszawa’’ — Serenada w dolinie 

słońca
GDYNIA — ..Atlantic" — Bolek i Lolek 
GDYNIA —- Dom Mar. Woi — Kilbare. 
GRABÓWEK — „Fala" — Maria Luiza.
CHYŁO?'«IA -—' „Promień" — Synowie.
SOPOT — „Bflltvk" — Nnuczvcielka bawi się 
SO»OT — „Pc’onia" -- Wie’M walc 
GbAvJitC — „Sf’sIov'M" — Ttzrrdzf Indztfi. 
WWYrszC? — ,.r-Pitol" — *>nbln - Hond. 
VTR7FS7CZ — PajV?" _ UUca 
Ot T'V s — , p-kn-'i" —
ST,łTj»^»r — , nikri’‘a" — 't 'TYró Fć;~rr-
TC7FW — „W^sła" — ?-~'1r>or* frfka
MJBOIIK — Fregata’’ — Nirbo je-st vrns.
PIICY _ __ piomioó me zna«-ł
WT.THfiPOWO — — Panna be2 posagu
KoszaT IN — , Poloka" — Skandal. 
BIAŁOGARD — ..Bałtyk" — Pontcarrel.

Ostatnie dni wydawania obuwia
Gdańska Spółdzielnia Spożywców podaje do wiadomości, 
że w dniach 24 i 25 czerwca br. będzie zakończona akcja 

sprzedaży obuwia kontyngentowego,
Obnwic kontyngentowe można nabywać w sklepach:

NT 1 — Gdańsk-Wrzeszcz, Wajdeloty 23 
Nr 6 — Gdańsk — Angielska Grobla 19 
Nr 7 — Nowy Port, — Cliwska S3—55 
Nr 16 — Orunia, — Raduńska 30

1 w Pawilonie we Wrzeszczu, przy ul. Konopnickiej nr 7,
160-D _______ ____________________________________________

Przetarg nieograniczony
Ubezpieczalnia Społeczna w Szczeci­

nie ogłasza przetarg
na odbudowę domu przy ul. Ma­
riana Buczka 40—41 w Szczecinie 

o kubaturze około 35.000 m sześć., z 
uwzględnieniem robty ziemnych, murar­
skich, betonowych i żełberowych, tyn­
karskich, ciesielskich, stolarskich, ślu­
sarskich i kowalskich, dekarskich i bla­
charskich. szklarskich, zduńskich, po­
sadzkowych, malarskich, wodociągo­
wych. kanalizacyjnych, centralnego o- 
grzewania i elektrotechnicznych.

Oferty należy składać w dwóch za­
lakowanych nieoznaczonych kopertach 
w Ubezpicczalni Społecznej w Szczeci­
nie nrzy Al. Jedności Narodowej 12, 
pokój nr 212, w godzinach 8—12 do 
dnia 4. 7. 1947 r. Do oferty należy do­
łączyć dowód złożenia wadium w go­
tówce lub w papierach wartościowych, 
uznanych przez Ministerstwo Skarbu, na 
sumę 1 proc. od sumy kosztorysowej 
lub dowód zwolnienia od obowiązku 
złożenia wadium. Ponadto należy złożyć 
odpis posiadanego świadectwa przemy­
słowego względnie kartv rzemieślniczej 
iub koncesji na prowadzenie robót.

Ślepo kosztorysy i informacje można 
otrzymać w Ubezpieczalni Społecznej 
nok. nr 308 do dnia 30 czerwca w godz. 
8—12 za zwrotem kosztów.

Dopuszczalne są zarówno całkowite 
lub. częściowe oferty, odpowiadające o- 
"ólnym warunkom ofertowym w grani­
cach zasadniczych trzech rodzajów ro­

bót tj. 1) robót budowlanych, 2) insta­
lacyjnych i 3) elektrotechnicznych. Ot­
warcie ofert nastąpi dnia 4. 7. 1947 r. 
w Ubezpieczalni Społecznej pokój nr 308 
do gedz. 12.

Złożone oferty obowiązują oferentów 
do dnia 19. 7. 1947 r., pod rygorem 
utraty wadium — w przypadku gdy ofe­
rent nie może przyjąć oznaczonego ter­
minu, powinien sam ustalić termin waż­
ności swej oferty. Wszelkie zmiany ofert 
lub ich cofnięcie są dopuszczalne tylko 
przed ternrnem rozpoczęcia przetargu. 
W przypadku przyjęcia oferty Ubezpie­
czalnia Społeczna tytułem zabezpiecze­
nia zażąda złożenia kaucji gwarancyj­
nej w y/ysokości 5 proc. od całości 
względnie części sumy kosztorysowej — 
sposób i warunki złożenia kaucji zosta 
ną oznaczone w umowie.

Ubezpieczalnia Społeczna zastrzega 
sobie prawo:

a) wyłączenia z oferty pewnej kate­
gorii robót,

b) rozszerzenia lub zmniejszenia prac 
w granicach 25 proc. sumy kosztoryso­
wej,

c) uznania, że przetarg nie dal wy­
niku, bez podania powodów i ponosze­
nia z tego tytułu jakiejkolwiek odpo­
wiedzialności,

d) swohodnego wyboru oferenta bez 
względu na cenę.

Szczecin, dnia 20 czerwca 1947 r.
UBEZntrZALNIA SPOŁECZNA 

1390-k w Szczecinie

Przetarg nieograniczony
Państwowe Liceum Budownictwa 

Okrętowego w Gdańsku ogłasza prze­
targ nieograniczony na wykonanie z do­
daniem trawy morskiej

209 szt. materaców
3-częściowych, znormalizowanych dla 
internatu. Płótno na materace dostarcza 
Liceum. Oferty należy składać do dnia

30. VI. 1947 r. godz. 10 w Sekretariacie 
Liceum w Gdańsku-Wrzeszczu, przy ul. 
Piramowicza nr 1, gdzie o godz. 11-tej 
nastąpi otwarcie ofert.

Liceum zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta i unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn.
159-D Dyrektor Liceum.

T F. f. Bi TT az /%
Warsztaty Elektro - Nfechaniczne

M i K L O W N 1 A
Sopot, Stalina 746, — tel. 514-47

Ogłoszenie o przetargu
Gdańska Dyrekcja Odbudowy (Sopot, 

3 Maja 34) ogłasza przetarg nieograni­
czony

na wykonanie Ir.sttU- wcd.-kanal. 
w budynku mieszkalnym przy ul. 
Potokowej 19—?1 we Wrzeszcz« 
z terminem wykonania 7 tygodni.

Oferty należy składać w kancelarii 
GDO pok, nr 11 do dnia 4 lipca 1947 r. 
godz 10. Otwarcie ofert tegoż dnia o 
godz. 10.15.

Bliższych informacji udzieli Oddział 
Umów i Zleceń GDO, pok. nr 22 między 
9—12, gdzie teł mogą eferenci otrzy­
mać 70. «mtem kosztów wruąb obo­
wiązujące oferentów, ślepe kosztorysy, 
wzór oferty, wzór umowy, warunki o- 
gólne i szczegółowe (techniczne) wyko­
nania robót budowlanych. 1903-k

Ogłoszenie o przetargu
Państwowy LTrząd Repatriacyjny o- 

głasza przetarg nieograniczony na wyko 
nanie w budynkach PUR w Gdyni na 
Grabówko robót remontu i uzupełnienia 
instalacji elektrycznej oraz instalacji 
elektromechanicznej w pralni.

Składanie ofert do dnia 2 lipca 47 r. 
godz. 10 w Sekretariacie Dyrektora PUR 
Sopot, ul. Kościuszki 24, otwarcie ofert 
w tymże dniu godz. 11.

Oferent jest obowiązany złożyć wadi 
um w wysokości 2 proc., które należy 
wpłacić do Państwowego Banku Rolne­
go Oddział w Sopocie na r-k bieżący 
Nr 190 Państw. Urzędu Repatriacyjnego, 
Wojew. Oddział Gdański w Sopocie, a 
kwit dołączyć do oferty.

Podkładki kosztorysowe oraz warun­
ki wykonania robót do nabycia w PUR 
w cenie 400 zł.

PUR zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia* przetargu bez podania przyczyn, 
wyboru ofererta bez względu na wyso­
kość sumy, jak również przeprowadze­
nia dodatkowego Drzetargu spośród wy­
branych oferentów. 1887-k

Przetarg
„GRYF”, Polska Żegluga Przybrzeżna 

na Bałtyku, Sp z o. o. — ogłasza prze­
targ

na dzierżawę bufetu na staiku 
motorowym „Gra'Łyna".

Informacje i warunki przetargowe o- 
trzymać można w biurze przedsiębior­
stwa w Gdańsku — Ratusz Staromiejski, 
ul. Korzenna, w dniu 25 czerwca br w 
godzinach 11 — 12

Ternrn składania ofert do dnia 26 
-zerwca br. do godz. 12. „Gryf' Polska 
Żegluga Przybrzeżna rm Bałtyku zastrze­
ga sobie prawo wyboru oferenta bez 
względu na wysokość oferty, a także 
uznanie przetargu za nieważny. 4383

Fi zeta rg nieograniczony
Zjednoczenie Przemysłu Gazów Tech­

nicznych ogłasza
na dzień 7. 7. 1947, na godz. 11 

przetarg nieograniczony na następujące 
roboty w Państwowej Fabryce Tlenu i 
Acetylenu w Oliwie, Grunwaldzka 311: 

1. Wykonanie OGRODZENIA TERE­
NU FAERYCZNFGO parkanem mu 
rowauo-drewnianym na długości 
około 65 m b.
Wykonanie ogrodzenia z drutu kol 
czastcgo ca 220 m b.

2. Wykonanie PORTIERNI MUROWA 
NE.T o kubaturze 60 m sześć.

Bliższe informacje oraz ślepe koszto- 
rysv można otrzymać od dm'a 23. 4. 1947 
w biurze Państ. Fabryki Tlenu i Acety­
lenu w Oliwie, ul. Grunwaldzka 311, tel 
nr 424-22, codziennie od godz. 9 do 12.

Oferty w zalakowanych kopertach 
tez uwidoczanienia firmy oferenta z na­
pisem ad 1) „OGRODZENIE” i ad 2) 
„PORTIERNIA" składać należy pod tym 
samym adresem w terminie do ania 7. 7. 
1947 do godz. 10 na każdą z wyżej wy­
mienionych robót, oddzielnie.

Do oferty należy dołączyć kwit na 
wpłacone wadium w wysokości 2 proc. 
6umy oferowanej do Banku Gospodar­
stwa Spółdzielczocro Oddz. Wrzeszcz ul. 
Jaśkowa Dolina 47 a, na konto nr 131

Zjednoczenie Przemyślu Gazów Tech­
nicznych zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn, 
wyboru oferenta bez względu na wyso­
kość oferowanej sumy oraz ewentua1- 
nego podziału robót pomiędzy kilku ofe­
rentów. 1889-k

Ogłoszenie o przetargu
PAŃSTWOWA SZKOŁA MORSKA 

w Gdynir ul. Czerwonych Kosynierów 83 
ogłasza przetarg

na oszUenle ciachu nad warszta­
tami w P. Szk. Mor.

Szczcjióiowe informacje udziela In­
tendant Gmachów P. S. Mor. w Refe­
racie Gospodarczym w godzinach urzę­
dowa ch.

Ofertv w zalakowanych kopertach 
należy składać w kancelarii szkoły dc 
dni? 25. VI. 1947 r. godz. 12-ej.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godz, 13.

Państwowa Szkoła Morska zastrzega 
sobie prawo dowolnego wyboru oferen­
ta oraz unieważnienia przetargu b.-z po­
dania przyczvn. 1904-k

Taustwowa Szkoła Morska.

IC&irsy kroju i szycia
Referat Kobiecy OKZZ, lrwzględnia- 

jrc życzenia i potrzeby kobiet pracują­
cych oruanizuje ICO gedz. 4-ty kurs kro­
ju i szycia.

Kurs rozpocznie się 1. 7. 1947 r. — 
Zapisy przyimuje s ę w Pow. Radzie 
Zw. Zaw. Sopot ul. Marsz. Stalina 764 
ud 23. 6. do 1. 7. 1947 r. godz. 13—15, 
pokój nr 1, I piętro. 1901-k

Przetarg nieograniczony
Zjednoczenie Przemysłu Gazów Tech­

nicznych ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na dostawę

MEBLI BIUROWYCH 
dla Państwowe) Fabryki Tlenu i 
Acetylenu w Oliwie, ul. Grun­
waldzka 311.

Szczegółowe warunki przetargowe, 
ślepe kosztorysy i informacje można o- 
trzymać w biurze fabrvki w godzinach 
urzędowych Tel. 424-22.

Wadium w wysokości 2 proc. sumy 
ofertowej należy wpłacić do Narodowe­
go Banku Polskiego na konto Państwo­
wej Fabryki Tlenu i Acetylenu w Oli­
wie

Oferty w zalakowanych kopertach z 
napisem' „Przetarg na dostawę met' 
biurowych” należy składać w godzinach 
urzędowych w biurze fabryki do dnia 
1. 7. 47 do godziny lt

Otwarcie komisyjne kopert nastąpi w 
dniu 1 lipca 1947 r. o gotiz. 11.

Zjednoczenie Przemysłu Gazów Tech- 
nicznych zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn, 
wyboru oferty’ bez względu na cenę, o- 
raz podziału dostawy między kilku ote 
rentów. 1R83-k

ßRQSME eSŁSSZEKIA
S P li Z E D A Z

FUTRA — pelisy, skórki futerkowe nlewyprawio- 
ne, galanterię skórzaną, walizki — k“£ul® . . . 
sprzedaje — Wiśniewski, Gdynia, Świętojańska 
nr 36
SPRZEDAM kompletne urządzenie fabryici lcra0‘ 
niady Oferty pisemne: Pruszków, Mickiewicza
— ?, Woj Ciechowski._________ ,___________ ___i
fcWIR--budowlany do sprzedania. Gdańska 23-27.
Liceum Drogi stów.---------- ----- ----------
SYPIALNIA używ ma, kanapka, 2 fotele — sPpijr
dam, — Świętojańska 57 m. 1.__________ u,r
KIOSK naprzeciwko dworca (Wrzeszcz) sprzedam, 
Lewandowska. Wrzeszcz. Wybickiego 15 — n

OKAZJA —• SAMOCHÓD Opel, motor Olimpia, 
w dobrym stanie, sprzedam. Oliwa, Dickmana 15.
Spotem.____________ __ ___ _____________ ,-------------
(lOTOCYKL BS/i trzy i pół srUia na chodzie. 
Zątoszc tea Oliwa, Armii fnlskiej 5 — 1 jiU 
KAMIENICE, wille, ąos lodarstw- poleca „Osa- 
rtopol" Poznali, ul. Rzeczypospolite) _ I™;LK 
IODÓWKA elektryczna średnia, prąd sta]' — 
sprzedam. Sopot, Czyżewskiego 7 II p. DęllndaĄ
od qortz. 15-17.___________________________ 7J?±i
SAMOCHÓD osobowy „Wanderer" po remoncie 
do sprzedania, Wiadomośń — Sopot, Berka 4ose- 
lewicza 19. m. 4 {obok Rzeźnil. ■

KUPNO

ZBIORY zna. zków. filatelistyczne literaturę ku­
pili«. Zieliński. Sopot. Wvbickieqo 21 II p. ^

ZNACZKI pocztowe sprzedaż — knpn„ „Fila- 
telia Bałtycka”, Gdynia, świętojańska 14. ^

UICRBCJF. i saponinę w każde) ilości ku» ™Y 
■iotrkowskie Zakłady Chemiczne. Łódź. yod-
aiejska ?2._________   __152±hi
EUPUJEMY butelki po winie 3/4 Itr. ciemne — 
Społem" F-ka Cukrów i Czekoiadv Gua'jfk; 
Vizeszcz, Grunwaldzka 161, tel. 410-29. 4388
[UPIMY^rnaszynke do drążenia wiśni. „Społem’’ 
-ka Cukrów i Czekolady, Gdańsk-Wrzeszcz.
Grunwaldzka 161 r Ul 4^8-29._________________ 4337
ELAZO ZBROJENIOWE w przekrojach od 16 do 

;nm kupimy. Inż. K. Krzyżanowski i Ska — 11/ ał-eomircl- 3 1 R t fsl 4391

LOKA I F,
SZUKAM mieszkania śródmieście .Gdyni 2—3 
pokoje i kuchnią, łazienką. Przeprowadzę re- 
mont lub zwrócę koszta. Oferty do Dziennika
Bałtyckiego_pod nr 4360._____________________ 4360
ZAMIENIĘ pokój z kuchnią Łódź na takież
Sopot _KoŚciuszki 10, Szytnnńczyk. _______ 1 SOo-k
2—3 - POKOJÖXVE z wygodami za zwrotem re­
montu lub pożyczką w Gdańsku jr.b przedmie- 
gciu — szuka bezdzietny na wysokim stanowis­
ku. Zglosz. Dz._Ba!t.__pcd_ 4385._____________4085
I.OKAL na każde przedsiębiorstwo z mieszka­
niem. dobry punkt Sopot, wydzierżawię na sezon 
lub dłużej. Zgłoszenia 515-B4, godz^JT—lj^SOT-M 
INŻYNIER poszukuje pokoju kawalerskiego, ew. 
z używalnością kuchni. Oferty ..Dziennik Bałtyc­
ki” Wrzepzcz, Jafikowa Dolin* 47 B pod „Przed­
siębiorca”. 827-wr

_________ IiMKWAZNtF.NIA ________
UNIEWAŻNIAM ząubiona zaświadczenie stale 
wystawione przez RK1 Weji.erowo i odcinek 
zameldowania na nazwisko Wika Brunon Sopot.

____________________ 7D7-M
UNIEWAŻNIAM zgubiony d iwód tożsa: • ’-i nr
533808 Lol i-yy na nazwisko Gotawska Miro­
sława,________________  I335-kl
UNIEW VZNIAM zgubioną kartę przesiedleńczą, 
wydaną na nazvrisko Bab jak Katarzyna. Wies
Gustków, pow. Bytów.   1337-kl
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę przesiedleńczą, 
wydaną ua nazwisko Hołota Ewa. wieś Gustków,
pow. Bytów.__________________________  13336-kl
UNIEWAŻNIAM zagubiony dow-ód tymczasowy 
Dębnica / Słupsk, kartę rejestracyjną RKU Lę­
bork, kartę rowerową Dębnica — Kirko Fabian.

___________________ __ 219-s?
UNIEWAŻNIAM zagubioną legitymację UBP
Szczecin nr 0105 ~ Gromek Agnieszka.____21?-sł
UNIEWAŻNIAM zgubione zaśw. rejestr, z Za­
rządu Gminy Przodkowo na nazwisko Józef Trze­
biatowski. ___________  4379
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestracyjna 
RKU Włocławek na nazwisko Adamczewski Da­
niel._________________   209-sł
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestracyjna 
RKU Kutno na nazwisko Tokarski Edward. 210-sł 
UNIEWAŻNIAM zagubiona kartę rejestracyjną 
RKU Lębork, orzeczenie PUR 7579 Słupsk, legi­
tymację Osadników Wojskowych — Mastalerz
Konstanty. __212-s ł
UNIEWAŻNIAM zagubiono dokumenty wojskowe, 
legitymację, dowód tożsamości Gardno — Ma.for
Stanisław Zagórski.________  213-sl
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód osobisty gm. 
Duży Nosin. dow. Słupsk, Jakowicka Emilia,

_________________214-s?
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę ewakuacyjną 
Stołpce, legitymację Zw. Samopomocy Chłop. 
Słupsk, tarte rowerową Słupsk, oraz inno do­
kumenty —• Samson Ksawera. _____________ 216-sł
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę rozpoznawczą, 
wydaną Głowno/Łowicz na nazwisko Żarnecka 
Józefa, Łódź, Łączna 7 218-sł

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rozpoznawczą 
na nazwisko Kryszczuk Wiktoria, Gdynia, 4..H* 
UNIEWAŻNIAM zgubione: legitymację służbową 
nr 456. legitymację zw. zawód, na nazwisko Ko-
nopczak Kazimierz._______________ ________ _____
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę> rejestr. RKU
Gdynia na nazwisko Krasowski Jozef.________
UNIEWAŻNIAM zqubiony numerek portowy 2101
Gruca Władysław, Portowa 13._______________ 4J -
UNIEWAŻNIAM zgubioną kontrolkę portowa nr
2275,_ Mi ruszowski_ Józef.____________________ JSzl
UNIEWAŻNIAM zqubiony numerek portowy 586.
O w s lany_Maria n, Straż Morska.______________ zriL,
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: _ kartę 
rozpoznawczą legitymację GUM-ii, legitymację 
Zw Transp. odcinek zameldowania na nazwisko
Pawłowicz Klara. _________________ 4 -
IJŃIE\VAŻNIAM zgubione dokumenty: książkę
żeglarską, legitymacje Zw Transp., paszport na
nazwisko Kępkowicz Edward._________________ iirZ
UNIEWAŻNIAM zgubione: książeczkę wojsko­
wą, zasiviadczeme stałe, legitymację zw. zawca., 
zaśw. na zniżkę kolejowa na nazwisko Wil­
czewski Józef, Żukowo.________________ ______
VfN ił! WAŻNI AM zgubione: kartę rejestracyjną
RKU Lębork, metrykę urodzenia, na nazwisko
Rynkar Michał. » __________
UNIEWAŻNIAM zgubiony znaczek portowy Gdy­
nia 1053 — P. Orzechowski, Gdynia.________4222
UNIEWAŻNIAM zgubiony numerek porte wy 
579 _ Staszewski Jan. Dreszera 109. 4J-4

WOLNE POSADY
STENOTYPISTA A polsko-angielska, angielski per­
fekt — niezwłocznie poszukiwana, na doDrycn 
warunkach, przez poważna firmę portową.
Zgłoszenia pod nr 1676._______ _____________
SZOFER-mechanik poszukiwany. Reflektuje się 
tylko na sile pierwszorzędną. Zgłoszenia ao 
r>. Bałtyckiego pod „Szofer'’, 4377
POSZUKUJIv zdolnego odsprzedawcy do fabryki 
lemoniad. Zgłoszeni» Wrzeszcz. LeDdzlona

NURKÓW - spawaczy, trzech, przyjmie f*rn}a 
Mostowa, Szczecin, Piastów £6, najwyższe staw Ki 
nurków, akord, kos2ta podróży, diety, Sa ska­
fandry z telefonami^_______ _________________ _ . - -
POTRZEBNA pomoc domowa zaraz; Wrzeszcz, ul.
Sienkiewicza 9 m. 2. ______________________ ——-
rCMOĆNICA domov^a, rutynowana potrzebna 
zaraz. Referencje konieczne. Zqłoszenla WT7-eszCT,
Kossaka 7 m. 6.__________ _________ 828~-W^
PRACOWNICA domowa, dobre gotowanie, po­
trzebna, Sopot, Rokossowskiego 46, II PlQtr°43^j 
prawra strona,
---- im

POSAD POSZUKUJĄ
PANIENKA młoda, bardzo przystojna, 2-lelnia 
praktyka biurowa, pisząca na maszynie, przyjtni 
posadę biurową od zaraz. Osobie, która poda 
mi swą bratnią dłoń będę bardzo wdzięczna. 
Ogłoszenia __d_o__Dzf Bałt, pod ^wdzigęzna^JTB 
POSZUKUJE się mistrzyni krawieckiej do pro­
wadzenia pracowni krawieckiej. Zgłoszenia f--. 
świętojańska 59.
DYPL. ABSOLWENT Akademii Handlowej z o-lel- 
nii, praktyka w przemyśle i handlu, szuaa od; 
pow. stanowiska w Gdym. ,<?tc!ty 
Sopot, PI. Wolności 10 pod , A-bsolwent . 000-M

NAUKA
•ŁYWANIB, kursy dla początkujących 1 zaawan
owanveh, indywidualnie ł zbiorowo (gimnasty­
ka — masaże) pod kier. dypl. instruktorów 
-IWF na plaży Miejskich Łazienek Polnocnycn,

______ POSZUKIWANIA RODZIN
DUNAJEWSKI Ryszard poszukują rodziny, która 
przed wojną zamieszkiwała w^ Nieświeżu, woj. 
Nowogródek. Wiadomość Torun, Rybaki 53 m. o.

K O Z N E
HARCERSKA LOTERIA FANTOWA Zarządu O-
kręgu Gdańskiego daje szanse wygrania warto­
ściowych przedmiotów, Losy po ICO zł mo.u,1i« 
nabyć u każdej harcerki wzgl. harcerza. 
AKUSZERKA z Warszawy, długoletnia praktyka, 
przyjmuje porady. Zamówienia- Wrzeszcz. Mor-
elrn fi __ ’i tüf'WT

jUJÜONO w trolleybusie do Chylonli w nie* 
;ielę rękawńczkę czarną. Znalazcy nagroda. — 
■}ynia,_Ś1 edzlowa_ ł_a Społem dla, Gad. 4362 
3TRZEGÄMY przed nabyciem 5 opon jkól) sa-

7.NALEZIONO na plaży dziecięco buciczki, 
Odebrać: Oliwa, Liczmańskiego 12_. 4370
rRZYSŁA.KA?4 się pies czarny, kundel. Zgłoś z. 
Wrzeszcz, Podleśna 12. ______
POSZUKUJE wspólnika do prosperującej restau­
racji pierwszej klasy w Słupsku. Zgłoszenia 
Słupsk, gen. Świerczewskiego 14 b m. 6. 211-st 
UBLIŻAJĄCE plotki i polwarz, rzucone na osobę 
Nowakowej Bronisławy ze Słupska, odwołuję i 
bardzo przepraszam, zwracając honor — Dzie­
li lir ki Jerzy.______________ __________________
ZAGINAŁ pies wilk, odprowadzić Sopot, Czet- 
wor-i A Suit T7 - 2._______________________
I’AfHOWraj samochodowy, przystąpi z w ększg 
gotówką, jako v/spólnik do warsztatu samocho­
dowego. Oferty „PAR" Po^n^ń, Ratajczaka ? 
pod ,,0,654'',

NOWY CENNIK OGŁOSZEŃ
obowiązujący od dn,Ta 15. 6. 47 r. 
OGŁOSZENIA WYMIAROWE:

w tekście za 1 mm szer. 1 S7P,:
55,— zł — dc 100 mm 

65 — rł — od 100 mm der 200 mm 
80,— ?ł — powyżej *200 mm 

za tekstem zal mm szer 1 *zp.:
35,— zł — do 100 mm 
45,— zł — od 100 mm do 200 mm 
55,— zł — powyżej 200 mm 

Nekrologi za 1 mm szer 1 szp.t 
30,— ?ł — do 50 mm 
40,— zł — od 50 mm do 100 mm 
50,— zł — oa 100 mm do 150 mm 
70,— 71 — pewyżel 150 mm

OGŁOSZENiA DROBNE:
za 1 słowo:

20,— zł — osobiste 1 posz. rodzin
25,— zł — handlowe
20,— zł — 7quby
10.— zł — poszukiwanie pracy

Najmniej 10 słów, najwyżej 40. 
Pierwsze słowo — 100 proc. drożej 
Tłusty druk — 100 proc. drożej.

Od ogłoszeń drukowanych w niedziele 1 
święta — dopłata — 30 procent.
Za zastrzeżenie miejsca w tekśc'e — 
100 proc. drożej. — Zs ogłoszenia tabe- 
laiyc2ne. bilanse t ogłoszenia kombino­
wane dolicza się 100 proc — Adminislra-' 
rja nie przyjmuje odpowiedzialności za 
terminowe ukazanie się ogłoszeń — 
Należnośó za ogłoszenia należy przekazy­
wać na konto PKO Gdynia m XI-4004 
lub ho-no^rednlo wpłacać w Administracji 
1 Oddziałach „Dziennika Bałtyckiego'*.

Za treść oqł;>s7eń Red. nie odpowiadä

Wydawca: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNKY.A „C7YTFLNIK~ 
Redaktor Naczelny: TADE.ES/ I'I.ANOWSKI 

Redaktor przyjmuje codziennie od godziny 10 do II, sekretarz od godz.
10 do 12. W niedziele 1 święta Interesantów się nie przyjmuje. Rękopisów ( 

nadesłanych Redakcja nie zwraca.
Adres Redakcji i Adminisi rac ji: Gdynia, ni. Mściwoja 9. 
Telefony: Redakcja 2-22-M), Administracja 2-(yi 60, Dział 
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Mlsfrxosfwa lekkoatletyczne
Wybrzeżu**

Przez dwa dni toczyły się na Stadio­
nie Miejskim we Wrzeszczu zawody lek 
koatletyczne o indywidualne mistrzostwo 
Okręju Gdańskiego.

Z uzyskanych wyników na uwagę za 
sługuje czas Kielasa na 10 km 33:28,9. 
Wynik ten wysunął qo w tej konkurencji 
na pierwsze miejsce w Polsce. Należy 
też podkreślić formę Dornowskiego, kto 
ry jednakże na treningach lepiei rzuca 
aniżeli na właściwych zawodach. Pró­
ba bicia rekordu Polski w rzucie dyskiem 
tym razem się nie udała, ale znając am­
bicję naszego miotacza i wiedząc o je­
go regularnym treningu w tym sezonie 
wierzymy, że nowy rekord Polski trza 
śnie niedługo z wielkim hukiem. Podoo- 
nie w kuli osiągnął on poza konkursem 
14,77. Wśród pań wyróżniła sie Broc- 
kowna, która wynikiem 13,7 sek. na 100 
metrów uzyskała nowy rekord okręgu 
■ Penners, która w skoku wzwyż prze­
kroczyła 140 cm.

Wyniki techniczne:
Panowie 10P m: — 1. Mach (Lechia) 

11, 4; 2. Wendt (HKS) 11,5. 20i m: -
1. Mach 23,4 (rekord Okręgu); 2. Wendt 
23,6; 3. Cłapiński (HKS) 23 9. 100 m:

1. Mach 53,9; 2. Cłapiński 54,8. 300 m:
1. Świniarski (Zryw) 2:10,5; 2. Wenta
(Flota) 2:11; ł.'500 mr. 1. Świniarski
4:25,5; 2. Mańkowski (HKS) 4:25,7.

5.000 m: 1. Boniecki (Czytelnik) 16:20,9
2. Wojtas (HK5) 16 54,8. tó.000 m: 1. Kie
las (Zryw) 33:28,9 (rekord Okręgu) 
2. Witczak (Gedania) 35:53.3 110 m płot
ki — 1. Olszewski Zdzisław (Gedania) 
20,1 (rekord Okręgu); 2. Olszewski Piotr 
(Czytelnik) 21,4. Konkurencja ta była 
po raz pierwszy rozgrywana na Wybrze 
żu.

Skok w dai: 1, BuhńsKi (Gedania) 614 
cm; 2. Bosiacki (HKS' 603 cm.

Skok wzwyż: 1 Frost (Gedania) 165 
cm; 2. Zieleniewski (Lechia) 165 cm.

Skok o tyczce: 1. Frost 340 cm. Trój- 
skok: T. Buliński (Gedania) 12,06; 2. Sła- 
bolepszy (Flota) 11,50, Bosiacki poza 
konkursem skoczył 12,36, Kula: 1. Do­
rnowski (Lechia) 14,39. Poza konkursem 
rzucił on 14,77; 2. Zieleniewski (Lechia) 
12,30. Dysk: 1. i.omowski 44,32; 2. Leit 
gebrr (Flota) 34.70. Oszczem 1. Sergiel 
(Lechia] 41,05; 2. Tomaszewski (Zryw) 
40,46.

Panie 100 m: — 1. Brocek (Gedania) 
14 sek. (w przedh.egu pobiła ona rekord

Udany trófmecz gier sportowych
w Gdańsku

Dobrze się stało, że YMCA sprowadzi 
ła na tróimecz gier sportowych takie ze 
spoly, jak mistrza Okręgu Krakowskie- 
90 — Olszę i mistrza Pomorza — Pomo­
rzanina (Toruń). Przez 2 dni rozgrywek 
r.a trybunach YMCI przy ulicy Ufhageria 
we Wrzeszczu przewinęło s ę ok. 3.U00 
widzów, którzy byli świadKaml ciekawej

Piękny sukces Krakom?, 
nad Brnem 7 :1

W rCrak.owie odbyło się mrędzynaro- 
dowe spotkanie w piłce nożnej między 
reprezentacją grodu podwawelskiego a 
Brnem — Czechosfowacją, zakończone 
wspaniałym sukcesem drużyny polskiej, 
która po raz pierwszy po wojnie uzy­
skała tak doskonały wynik z silną dru­
żyną zagraniczną. Specjalnie koncerto­
wo zagrał napad gospodarzy, który był 
najlepszą częścią drużyny. Bramki dla 
Polaków zdobyli: Grarz 3, Kohut 2, Gier- 
grel i Nowak.

Honorowy punki dla gości zdobył na 
2 minety przed końcem prawy łącznik 
Koci. Kraków grał w składzie: Jurowicz, 
Giędłe Barwiński, Jabłoński I, Parpan, 
Jabłoński II, Giergiel, Gracz, Nowak, Ko­
hut, Bogula.

Dzień przedtem goście rozegrali spot- 
kar;;<» ze Śląskiem, które wygrali 3 :2. 
C.uzyna oplska zagrała poniżę- cwej nor 
malnej formy, a specjalnie zawiedli strza 
łowo w tym dniu niedysponowani Bąk 
i Cieślik.

— Proszę sie nie pchać. Porządek musi 
być, nunrer pierwszy mani jh.

i efektownej gry drużyn. Szczególnie po 
dobala się gra Olszy w siatkówce, która 
w tej konkurencji zdobyła pierwsze miej 
see i pokaz zespołowy, jaki zademonstro 
wała YMCA — zdobywca pierwszego 
mielca w koszykówce. Z zawodników 
Olszy na pierwsze miejsce wybijał się 
niezawodny Klein, którego ścięcia wry 
zrolywały entuzjazm wśród publiczności. 
W grze koszykowej YMCA zaś stanowi 
dziś zespół, mogący pretendować do ty­
tułu mistrza Polski w tej konkurencji, 
ich zwycięstwa nad pozostałymi rywala 
mi były bezsporne i mogły wypaść je­
szcze dużo wyżej. Podobali się Soko­
łowski, Markowski 1 Birkfehner.

Koszykówka — 1. YMCA, 2. Olsza 
(Kraków); 3. Pomorzanin (Toruń).

Siatkówka — 1 Olsza: 2. YMCA: 3. 
Pomorzanin

YMCA — Pomorzanin 15:4, 15:7. O'- 
sza — Pomorzanin 15:8, 15:13, Olsza — 
YMCA 3:15. 15:13. 15:10. Na przegraną 
drużyny miejscowej wpłynął brak trem i 
gu i mniejsza odporność nerwowa, ani­
żeli a przeciwnika.

W koszykówce — YMCA — Olsza 
34:13. Olsza — Pomorzanin 22:20, YM­
CA — Pomorzanin 40:13.

Na zakończenie imprezy odbyły się 
pokazy gimnastyczne r taneczne w wy­
konaniu grup Polskiej YMCI. Aplauz 
licznie zebranej publiczności zyskały tań 
ce regionalne układu prof. Łozińskiej w 
wykonaniu młodych dziewcząt.

Reasumując — impreza bardzo udana 
i przeprov.-adzona sprawnie. Należało Dy 
życzyć, ażeby częściej dać możność or 
ganizowania podobnych zawodów, na 
która czeka parę tysięcy miłośników tej 
gałęzi sportu. A. Skot.

Okręgu z czasem 30,7); 2. Przestępska
(HKS) 14.

200 m: 1. Brocek 30,7; 2. Kaczmarczyk 
(Kaszubią) 3L.4. 800 m, 1.- Wiśniewska
(HKS) 2:44,9 (rekord Okręgu). Zawod­
niczka ta zasługuje na uwagę.

80 m płotki; — 1. Brocek 16 (rekord 
Okręgu); 2. Peners 16,2.

Skok w dal: — 1. Fenners 452 cm: 
2. Brocek 420 cm. W dal z miejsca: — 
1. Penners 209 cm (rekord Okręgu); 2. 
Gutkowska (HKS) 201 cm.

Skok wzwyż: 1. Penners 140 cm (re­
kord Okręgu); 2. Abakanowicz (HKS) 
125 cm. Kula: — 1. Pietruszka (HKS) 
913 cm; 2. Garal (Gedania) 805.

Dvsk: — 1. Zawallo (Zryw) 27,52; 2. 
Kurzawa fZryw) 26,33. Oszczep: — 1. 
Sarnowska (Zryw) 24,10; 2. Wójcik
(Zryw) 23 60. (as)

ft^oczek.'vnny sukces
lekkoatlełek
iv Poznaniu

Międzypaństwowy mecz lekkoatle­
tyczny pań Polska — Czechosłowacja za 
kończy! się dużym sukcesem Polek, któ­
re wygrały to spotkanie w stosunku 
48 : 41. Najlepsze wyniki z drużyny poi 
skiej osiągnęła Słomczewska—Nowako- 
wa, która skoczyła w dal 518 cm, następ 
nie Hajducka 100 m — 12,7, Wajsówna, 
która wygrała kulę i dysk rzutami 10,96 
i 37,02. Niespodziankę sprawiła też szta 
feta polska, która z czasem 51 sek. zaję­
ta I miejsce. W uzyskaniu lepszych wy 
ników był przeszkodą ulewny deszcz.

Wyniki technlcze 100 m: 1. Hajducka 
(P) 12,7; 2. Moderówna (P) 13; 3. Sitne- 
rowa (C) 13; 4. Hiklova 200 m: i. Hi- 
klova 26,7; 2. Moderówna 26,8; 3. Slom- 
czewska (P) 27 4; 4. Matesova (C). 60

m płotki: 1. Matesova 12,7; 2. Mita P) 
12,8; 3. Peskova (C) 12,9; 4. Felska |P) 
4 X 100 m: 1. Polska (Mitan, Słomczew­
ska, Moderówna, Hajducka) 51 sek.; 2. 
Czechosłowacja 52,9. Kula: 1. Wajsów­
na 10,96; 2. Komarkowa (C) 10,93; 3. Rej 
chova (C) 10,66, 4. Cieślewicz (P) 10,63. 
n sk: 1, Wajsówna 37,02; 2. Gambosova 
(C) 35,14; 3. Dobrzańska (P) 33,37; 4. 
Stachovicova (C) 32.01. Oszczep' 1. Sta- 
chowiczówna 33,36, 2. Sinorarizka (P)
31,49; 3. Tajblova (C) 29.08; 4. Zenisko- 
va (C). Skok w dal: 1. Słomczewska 518 
cm; 2. Vorlova (C) 502 cm; 3. Pleskova 
;C) 496 cm; 4. Moderówna (P) 496 cm. 
Skoir wzwyż: 1. Modrakova (C) 146 cm; 
2. ‘ Tajglovu (C) 135 cm: 3. Felska (P) 
130 cm: 4. Mitan.

A*el Raly WF i PW
Szkolne Igrzyska Sportowe w Gdań­

sku, przeprowadzone w dniu 14 i 15 
czerwca br. przekonały licznie zabraną 
publiczność, że wychowanie fizyczne sta­
je się dla młodzieży szkolnej sprawą po­
wszechną a dla widzów piękną atrakcją. 
Prezydium Wojewódzkiej Rady zwraca 
się tą drogą z apelem do wszystkich ro­
dziców kształcące; się młodzieży, aby 
przez swoje koła. rodzicielskie zaopatrzy 
li szkoły w konieczny do wychowania 
fizycznego sprzęt spoHowy. Racjonalne 
ćwiczenia fizyczne wpłyną dodatnio na 
zdrowie naszej młodzieży.

Prezydium Woj. Rady WF 1 PW 
w Gdańsku

CPllpillEI s
W czasie od 6—11 lipca br. organizu­

je Komisja Turystyczna Polsk ago Zw. 
Kajakowego spływ kajakowo-turystycz- 
ny przepiękną rzeką Ziem Odzyskanych 
Drawą na trasie od Czertyn,a do Krzyi 
ża. Uczestnicy spływu będą korzystali 
ze zniżki 66 proc w powrotnej drodze 
z Krzyża do miejsca zamieszkania.

Z uwagi na propagandowy charakter 
spływu mogą wziąć udział w spływie — 
zarówno kajakowcy zrzeszeni jako też 
nie należący do Związku.

Uczestnicy muszą posiadać własny 
kajak i ekwipunek turystyczny. W wy­
jątkowych wypadkach Komisja Tury-

m rain lim
styczna postara się wypożyczać namio­
ty, jednakże w zależności od pierwszeń­
stwa zgłoszenia. (Termin ostateczny — 
25 bm). Aprowizacja we własnym za­
kresie. W drugim dniu spływu będzie 
można się zaopatrzyć w produkiy z mle­
czarni Imaslo, śmietana, mleko, maślan­
ka) oraz pieczywo.

Szczegółowych informacji udziela De­
legatura Polskiego Zw. Kajakowego w 
Gdyni u;. Starowiejska 15 od godz. 8 
do 18 codziennie do dnia 25 bm. Delega­
tura jest czynna we wtorki i piątki od 
godz. 18 do 19,30.

— A nie mówcie już o nienav'iscü... — doda}. — 
Panie Żegota, tain za skrzynią jest wino!... Też pan 
siedzi i milczy, a dobrze pan wie, gdzie jest wino!...

Żegota przyniósł dużą, pękatą butlę wina, ople­
cioną w łyko, nalał do szklanek. Wino było czerwo­
ne. Po izbie rozszejł się miły, cieroki zapach. Jego, 
rubinowe refleksy więziły wszystkich oczy. Pułkow­
nikowi przypomniały się chwile między jednym a 
drugim zrywem do ataku, kiedy zmęczony kładł się 
na wznak i pił wino z manierki. A obok niego dy 
szeli utrudzeni żołnierze, klękli z cicha, również oili 
wino i czekali na znak, by zerwać się i pobiec na­
przód. Nad nimi unosił się ostry zapach spalonego 
p rock u i słoclkawy odór krwi. Słońce parzyło, w słoń­
cu pękało niebo nieustannym łomotem armat, bul­
gotało warkotem samolotów rozwalało się rykiem 
granatów ręcznych. Potem był gwizdek 5 wszyscy 
zrywali się do biegu, nisko nachyleni, znowu dyszą­
cy, biegnący na wyścigi ze śmiercią.

— To było piękne!... — rzekł do siebie.
— Co było piękne? — zdziwił się major.
— Myślę o wojnie. Eh, nic!... Jedno było tylko 

potwornie bijzvdkie!.. Chcecie, opowiem? To wiąże 
się z tematem waszej i ozmowy. Nazwijcie to potem, 
jalc chcecie.. To było tak. Atakowaliśmy kolo Falco- 
nary. Nie pod Monte Cassino, a którym już śpiewa­
ją idiotyczne piosenki kabaretowe, że na Monte Cas­
sino kwitną maki!... Głupstwo! Na Monte Cassino 
kwitła śmierć, a nie maki!... Poetyczni durnie widzą 
maki, a nie widzą śmierci! . Było to więc pod Fal- 
conarą, gdzie także kwitła śmierć. Nasze czołgi szły 
w pierwszym natarciu, my za czołgami. Od kamie­
nia do kamienia, od rowy do rowu I nic. Czołgi idą 
iak cholera!... Przepraszam. Haneczko1. A nie przy 
puszczaliśmy, źt ri* przedpolach Niemcy pousaclzają 
swoich miniarzy, czy jak ich tam nazwać Siedzieli 
w głębokich dziurach, dobrze zamaskowanych Nie 
strzelali tylko czekali Czołg „Basia" się nazywa!..., 
czołg ów prowadził syn mojego przyjaciela, porucz­
nik Zbyszek, Śliczny chłopiec, inżynier z ukończoną 
politechniką... I nic. „Basia" jedzie i jedzie, a nikt 
z nas nie zauważył, że kiedy przejeżdżała nad taką 
lisią norą niemiecką, żołnierz siedzący w niej przy­
lepił pod nią minę. Ujechała kilkanaście metrów i mi­
na wybuchła. „Basia" momentalnie w płomieniach, 
nikt się nie uratował, wszyscy się spalili!... A gdv 
czołg jeszcze się pali, przed nami z lisiej nory wy­
skakuje ów żołnierz niemiecki i krzyczy. Ramiona 
podnmsł, karabin już miał porzucony. I krzyczy: — 
Nie strzelajcie! Jo jest Polok!... — Ha, ty bestio!. 
Teraz tc krzyczy, żeby nie strzelać iż jest Pola­
kiem, a polsld czołg to potrafił spalić!.. — Popatrz 
się ty, skurwisyme... Przepraszam Haneczko!,. Po 
patrz się taki a taki synie to w czołgu palą się nasi, 
a ty chcesz pardonu!.. Zatrzyma* się inny czołg ko- 
łc nas, moi chłopcy otworzyli klapę, łap za karnister 
z benzyną, oblali tamtego niemieckiego Polaka i pod­
palili!.. R-yczał, biegał w kółko, jak pochodnia, rzu­
ca! się na ziemię, zrywał, potem wpadł w rów i tam 
spłonął... A moi chłopcy klęli. Jeden z nich płakał...

—. A co pan pułkownik? — zapytał Żegota.
— Co ja? Hm, nic!... To był normalny odruch 

moich chłopców. Bo to była kara za zdradę!... Gdy- 
’^•byl krzyczał po niemiecku, że się poddaje, może 
by mu to uszło na poturbowaniu. Lecz, że głosił się 
Polakiem...

— To straszne! — szepnęła Hanka

— Była to zemsta? — zaczął znowu pułkownik.- 
Teraz sami łamcie sobie głowy, co to było. Zems 
czy kara5 A ja wam powiem, że to była wojna 
Apokaliptyczna bestia wynurzyła się z człowiu 
To nie była ani zemsta, ani kara. To loyla apo! 
tyczna bestia... Panic Żegota, nalewaj pan, do 
lery, wino!...

Żegota nalał, pułkownik wypił duszkiem.
— Jeszcze! — i znowu wypił.
— Psiakrew! Po nocach widzę tego płonąa 

Polaka niemieckiego, jak ryczy i biega... Nerwy ma 
rozklejone!... Jeszcze wina!...

Uciszył się, tylko oczy jego zmętniały. Wsparł 
się ciężko łokciem na stole, podparł głowę i zapatrzył 
w księżycowy mrok za oknem. W mroku w zrastał 
szum szarego morza.

— Tak, wszystko było na wojnie piękne, ty>ko 
tamto było potworne... — zaczął znowu. A teraz mi 
wytłumaczycie, maiorze, jeżeli jesteście taki b!egły 
w Piśmie świętym i uczony jak sam Ojciec Kościoła, 
co to było? Czy to był grzech, czy to była zbrod-

/A

nia? Bo ja już nic nie wiem. Ja wydawałem rozkazy, 
ludzie moi szli i ginęli, tamci też ginęli, potem wsta­
wałem jak pijany, odurzony zapachem lewi, zarażo­
ny śmiercią, wracałem do wina, do signoriny, by za­
pomnieć, by zapomnieć o wszystkim... Czuł n się 
zrośnięty z mymi ludźmi i uważałem, że jeż Ji on‘ 
giną, jam także powinien zginąć. Nie unikałem śmier­
ci, chociaż się jej bałem Nabija was w butelkę Se i, 
kto twierdz5 o sobie, że nie miał pietra w ogruu. 
A jednak uważałem, że itrach należy przezciężyć 
i iśc naprzeciwko śmierci Śmierć mnie mijała. 1 :z 
za to brała szczodrze moich chłopców. Chłopcy bali 
się śmierci i ginęli, ja balem się śmierci, lecz nic zgi­
nąłem. Nie uchyl.deiri się przed obowiązkiem skonu 
w walce. Chłopcy moi zaświadczą... Tera! miewam 
dziwne wyrzuty sumienia, że swoich chłopców zdra­
dziłem, bo oni zginęli, a ja żyję!.. Lecz z tymi wy­
rzutami sumienia daję sobie jeszcze radę. Gorzej 
z tym płonącym Polakiem niemieckim, len nie daje 
mi spokoju po nocach. Czasem idę miedzą i znie­
nacka widzę go, jak biegnie płonący, czarny dym 
wali rozwianym skipem w bok, on zaś skacze, macha 

ramionami i ryczy... Żegota, wina do cholery 1...


